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C e a u  d u d i e ^ u *

Zwyciiża idea wolnego handlu.
W dniach najbliższych jn i  ma się rozstrzygnąć 

długa walka, którą P. 8 . L. wytrwale i zacięcie wiodło, 
która prowadzi do zwycięskiego końca — o zniesienie 
Wszelkich ograniczeń rządowych, nakładanych na pro­
dukcję rolną — t  j o wolny bandeL Sprawa ta  była 
długo najważniejszą bolączką naszego młodego państwa, 
zapatrzonego częściowo w obce nam wzory, starającego 
wpływem pewnych grup ugruntować n nas ustrój nam 
obcy, dla życia narodu zabójczy.

Sekwestry, kontyngenty, centrale i przeróżne „Pu- 
zappy“ były wykwitem z jednej etrony długotrwałej 
wojny, z drngiej tępego wpatrzenia się przewódców 
naszych robotników w teorję, w wykombinowany drogą 
rozumową — na fałszywych danych — ustrój państwowy. 
Skrępowano prodnkcię rolną i przemysłową; miejsce 
rzutkiego i energicznego przedsiębiorcy, producenta 
i kupca ztm ł urzędnik, wertujący ttosy papierowych 
aktów, c h c ^ y  przepisem, nakazem i zakazem uregulować 
życie ludzkie. I  tu życia w więzach i kajdanach socja­
listycznej doktryny zaczęło wątleć i obumierać; nie 
rozwijała się produkcja rolna należycie, upadał prze­
mysł, skrępowany handel szukał sobie dróg do rozkwitu 
i rozrostu, be', względu na to, jabio to byiy drogi. 
Przyszedł prolekcjonalizm, względy i ‘względziki, przy­
szły po nich straszne zbrodnie, gruntujące prywatne 
olbrzymie fortuny na głodzie i nędzy całych mas. Apro­
wizacja Polski doszła do szczytu niedołęstwa i niedo­
kładności; niebyło chyba ~  prócz tuczących się jedno­
stek —  człowieka w Polsce, któryby był z niej zado­
wolony.

Wreszcie zwycięża życie. Sejm musi uchwalić 
wolny handel; miejsce urzędnika (choćby najuczciwszego}

zająć musi wolny obywatel, w wolnym obrocie dający 
innym swoje produkta, odbierający inne w zamian.

T. zw. państwowy socjalizm, t. j, skupienie w rę 
kach państwa całej produkcji, zbankrutował zupełnie; 
już chyba tylko całkiem bezkrytyczne jednostki są jegt, 
obrońcami.

My ludowcy, możemy się poszczycić, iż byliśmj 
pierwsi, którzy oświadczaliśmy, iż ojcem paskarstwa 
i tego rabnnkn, jakiego jesteśmy świadkami był etatyzm, 
socjalizm państwowy, czy jak  go nazwiemy, że my 
pierwsi byliśmy, którzy stale i konsekwentnie przeciwko 
niemu szliśmy. My mu też zadajemy ostatni cios. Setki 
wieców, żądających wolnego handln, odbytych w dniach 
ostatnich, tego najlepszym są dowodem.

Wiece w sprawie zaprowadzenia wolnego handlu 
odbywały się w czasie Zielonych Świąt w następujących 
gminach:

Gmina S i e t e s z oświadczyła się jednogłośnie za 
wolnym handlem i żywi nadzieję, ze w krótkim czasii 
jej życzenie spełnionem zostanie. Józef Basista, przew, 
Andrzej Kamycki, sekretarz.

Gmiua T r z c i a n a  jednogłośnie uchwaliła rezo­
lucję w sprawie wolnego handlu, wyrażając to przeko­
nanie, że zuiesienie wszelkich kontyngentów i ogra­
niczeń wpłynie w znacznej mierze na usunięcie paś- 
karstw a. 58 podpisów.

Koło P. S. L. w S i e k l i k ó w c e ,  powiat Ja  sto 
na zgromadzeniu, odbytem w tymże dniu, żąda zniesie­
nia wszelkich central i pazappów, domagając się jedno* 
głośnie wprowadzenia wolnego handlu. 31 podpisów.
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Mieszkańcy gminy K i a 1a n o w i c uchwalili na 
zebrania wniesienie rezolucji do WyBcsiego 

Sejmu w sprawie zaprowadzenia wołregc handlu, który 
jest jedynym środkiem na usunięcie wszełkid. nadążyć. 
Kilkanaście podpisów..

Zobrani na zgromadzenia ludowe* we W i ę- 
c i ó r c e ,  powiat Myślenice oświadczają się jednogłośnie 
za wolnym bundlem, Michał kylica, przew Józef Ko- 
*a!ik, sekretarz. K ilkadziesiąt podpisów.

Zarząd Koła P. S. L. w M o r a w s k a  przepro* 
z M/ił jednogłośnie wniosek, wypowiadając/ się za 
wolnym handlem Tomatz GomuL-zak, przewodniczący. 
Podpisy.

Mieszkańcy gminy P l e ś n a ,  powiat Tarnów, 
ji ilnogiośnie uchwalili lezolncję żądającą wolnego handlu. 
Naczolnik gmiuy (podpis nieczytelny).

Gmina T r z e s ń ,  powiat Kolbaszown, na zgroma­
dzeniu kate jo ryczaL  domaga się wprowadzenia wolnego 
handln, ponieważ dotychczasowe ograniczeni* wywołały 
niezdrowe stosunki w państwie. Fr. Totiak, naczelnik 
gminy. Inne podpis/.

Zarząd Koła P. S. L. w Z a b o r o w i  n, powiat 
Brzesko, r.a zebrania jednogłośnie uchwalił rn io sek  za 
wolnym handlem, żądając przytem utrzym aaia rządu 
indowego z (.rezydentem Witosem na czele. Jan Majka, 
przew. J. Kierniak, sekretarz. Podpi-y.

Koio P. S. L. w W e r y  n i, powiat KoUmszowa, 
aiędzy iiczuemi rezolncjami; traktnjąceini sprawą retor lny 
rolucj. jednogłośnie uchwaliło wniosek o wolnym handlu. 
fan Niezgoda, pizew. i wójt.

Mieszkańcy gminy K a s z ó w ,  powiat Kraków, 
jcnwali.i poniędzy mnenri rezolucjami, traktującem i 
sprawij Górnego Śląska reformy rolnej, jednogłośnie 
wypowiedzieli się z? wolnym handlem. Podpisy.

Gmina G n o j n i k ,  powiat Brzesko, nchwaliła 
jednogłośnie rezolucję w sprawie wolnego handlu. — 
Stanisław Kopei, wójt. fan  Suiderjki, sekretarz.

Kolo P. S. L, P o r u  duo ,  kolonja, powiat Jaworów 
uchwaliło jeInogłośnio rezolucję xj sprawie wolnego 
bandln K iU adzieóąt podpisów.

Koło P. S. L. w N i ż a t y c a c h ,  powiat P rze­
worsk, między innemi rezolucjami uchwaliło rezolucję 
ea woluyrn handlem. S iw itła w  Drąg, przewodniczący. 
fan Hasz, sekretarz.

S z a r b i a .  powiat Miechów. Przew. S i. Król, 
oprócz tego kilkadziesiąt podpisów.

B u k ó w ,  powiat Podgórze. Andrzej Surówka, przew. 
Si. Bułarz, sekretarz.

P i e t r z e j  o w a ,  powiat Ropczyce. Podpisani: Fr. 
Grudicki, przewodniczący. Fr. Stachnik, Bekretarz.

O ł p i n y ,  powiat Jasło. Podpisani: Adam  Oabrjel, 
przewodniczący. Franciszek iiyndaki sekretarz.

W r z ą s o w i c e ,  powiat Podgórze. Podpisy zebrane 
t  całej gminy.

’ P  n i k a t, powiat Mościska. Podpisani: Michał 
Kuśnierz, przewodniczący. Szymon Czuryło, sekretarz.

B o d z a n ó w ,  B i s k u p . c e ,  S z c z y g ł ó w ,  Su- 
Jha* R a b a ,  S ł o m i r ó g ,  Z a g ó r z ,  Z a k r z o w i e c ,  
O c h m a n ó w ,  W ę g r z c e ,  jednogłośnie wypowiedziały 
dę za wolnym handlem. Podpisano: Andrzej Brożyna, 
irzewodniczący Zarządu powiatowego wielickiego. To­
siasz Ciaston, sekretarz.

Ł a p c z y c a ,  powiat Bochnia. Podpisy całej gminy.
P o j a w i ą  powiat Brzesko. Podpisy całej gminy.

W i e r z b n o ,  powiat Mkehów, Podpisy całej ma
C i ę ż k o w i c e ,  pew Chrzanów. J. Slutanztyk. 

przew. H. Bandurski, sekret, gm.
B o r e k  S t a r y ,  pow. Rzaazów. Podpiły v*łcj Rady 

gminnej.
G l i c h ó w ,  pow. W ieliczka Podpisy całej gminy.
S ł a w k o w i e e ,  pow Wieliczka. Podpisy: I r .  Gm 

utłik, przew. Józef W rseżnud, sekr.
Ł a z a n y ,  pow. „Wieliczka. Podpisy: Jan W ilk  

przew. Jan ilusia ł, B eki.
M s z a 1 n i c a, pow. Grybów. Podpisy całej gminy
K r z ę c i n ,  pow. Podgórza Podpisy carej gminy.
K a n  t a r o  w i c e ,  pow. Kraków. Podpisy: J . B *  

cf.et.ck, wójt W ład. WojcicchowzkL sekr.
U r z e j o w i c e ,  pow. Przeworsk. Podpiły całe} 

gminy.
W i e l i c z k a ,  Zarząd powiatowy P. d. L  Podpisy?

Andrzej broiyua, prtaw. Jan P iem tk, sek re t
J a s t r z ę b i a ,  pow. Grybów. Podpiły w«:y»tkWh 

c łcn k ó w  P. S. Ł. Zarządu Kółka rolMĆzegu i ZwW zdk 
ności gm.

K u d z ę, pow. Oświęcim. Przew. Fr. Mosgała, s e ta  
K. Kolec, t a i i e  podpisy całego Koła P. S. Ii.

G ę b i c z y n a ,  pow. Pilzno. Pr*ew. fan  Nowuttct 
sekret. W. Mirus.-

O s t r o w i e ,  pow. Przemyśl. Podpiay Zarząd* 
Kółka rpl. i Zwierzchn. gm.

M j r  o c i n, pow. Przeworsk. Podpisy całej gminy.
P o  d o i  s za ,  pow. Oświęcim. Podpisy całej gminy.
M i 3 k i s z  N o w y ,  pow. Jarosław. Poopisy Zarząd* 

Koła P. S. L. Zarządu Kółka roi., Komiteia burt aom* 
ludowego, Zwierzchności g>«.

K o z o d r  z a , pow. Ropczyce. Podpisani: prz&woda. 
Andrzej Dydo, Zwierzchność gm. i Zarząd Kółka robi

G r o d z i s k o ,  pov. Łańcut, jednogłośnie uch^r® 
łono rezolucję o wolnym handlu.

B i e d a c z ó w ,  pow. Łańcut, także wieś Gwi z d ó w,  
Ż o ł y n i o ,  G r o d z i s k o ,  B i z o z a  S t a d n i c k ą  
uchwalono jednogłośnie wolny handel.

G i e d l a r u w a ,  pow. Łańcut uchwalono wolny 
handel.

B o r o w a  pow. Pilzno. Podpisy całej gminy.
G a j ,  pow. Podgórze. Zwierzchność gminna: Pgtdk,

wójt.
L a c h o w i c e ,  pow. Żywiec. Podpisy Rad” gm* 

wszystkich członków Koła P. S. L., oraz Zarządu Kółka 
roln.

Ł ę k i  G ó r n e ,  pow. Pilzno. Podpiay: Toma.m  
P odraża, przew. -flp

Z r ę e z y c e ,  now. Wieliczka. Podpisy całej Rady 
gminnej.

T o p o l a ,  pow. Pińczów. Podpisy: Kazim ierz W ilk, 
pizew. Jakób Urońtćutko, sekret.

S k r z y s z ó w ,  pow. Tarnów, uchwalono między ia- 
nemi rezolucjami także o wolnym handln.

W o l a  R z ę d z i ń s k a ,  pow. Tarnów, uchwalon# 
między innemi rezolucjami tak ie  o wolnym handln.

R  z ę d z i d, pow. Tarnów, uchwalono między innemi 
rezolucjam i także o wolnym handln.

J o d ł o w a ,  pow. Tarnów, uchwalono między innemi 
rezolucjami także o wolnym handln.

L  u b c z a, pow. Tarnów, uchwalono między ioa* m  
rezolucjami, także o wolnym handln.
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R y g l i c e ,  pow. Tarnów, uchwalono między innemi 
rezolucjami, także o wolnym handlu.

1  m o 1 a r  z y n y, pow. Łańcnt. Podpisy Zwierzchno- 
Ici gminnej oraz zarządu Kółka rolniczego.

G r a b i  o, pow. Wieliczka. Podpisy Zwierzchności 
-gminnej, Kbła P. S. L ,  Spółki koszykarskiej.

M e d y n i a  K a ó c z n c k a ,  pow. Przeworsk. Przew. 
Józef Kuźniar.

J a d a m w o l a ,  pow. Limanowa. Podpisy całej Rany 
gminnej.

K o r a b n i k i ,  pow. Podgórze. Podpisy: Antoni Po­
doba, pizew.

K r o c z k o w a ,  pow. Rzeszów Podpisy całej gminy.
D z i e k a n o w i c e ,  pow. Wieliczka. Przew. Józef 

Głuś. Szyrłak, sekr.
K r z y ż o w a ,  pow. Żywiec. Józij Niewdapa, przew. 

Isyd ir Krzymowski, sekr., także podpisy zarządu Kółka roi.
S ą s i a d o w i c e ,  pow. St. Sambor. Podpisy całej 

gminy
S i e l e c ,  pow. Pińczów. Przewodn. Fr. Domagała, 

sekret. A. Łój.
M i k u 1 i c e, pow. Przeworsk. Podpisy całej gminy.
L i s z k i ,  pow. Kraków, oprócz innych rezolucyj, 

także o wolnym handlu. Przew. zgromadź. Piotr Hyla.
Ł o n i o w y ,  pow. Brzesko. Przew. Kluska, sekret. 

h ięcłau’.
Ł o n i o w y ,  pow. Brzesko. Zarząd Kółka rolnicz., 

także Spółka producentów bydła.
T a r g a n i e  a, pow. Wadowice. Zgromadzenie zwo­

łane przez miejscową Radę gminną, uchwaliło rezolucję
0 wolnym handlu. Przew. Józef Walczak, refer Biele­
niu Eugeniusz.

O s o b n i t o ,  pow. Jasłu, uchwalono jednogłośnie 
wolny handel. Paweł Dybai, naczelnik gminy, Wojciech 
Lazar, sekret.

K 1 e c i e, pow. Pilzno. Stanisław Wójcik, przewody 
Er. Tyfuroieski, sekret.

S t r y s z o w a ,  pow. Wieliczka. Podpisy całej gminy.
P o r ę b a  W i e l k a ,  pow. Oświęcim. Podpisy: 

ftacz. gm. J- Filek oraz Zarząd Kółka roln.
W i e l m o ż n a ,  pow. Olkpsz. Podpisy i Leon Przy- 

bek, przew. Stan. Dębski, sekr.
P o z n a c h o w i c e  D o l n e ,  pow Wieliczka. Pod­

pisy: Fr. Szymaniak, przew. Jan Stokłosa, sekr. ora» 
Zarząd Kółka roln.

S w i u i a r  y , pow. Bochnia. Podpisy: Józef Dziura, 
przew.. Ignacy Kaim, sekr. oraz Zarząd Kółka roln.

Ł ą  k t^a G ó r  n a, pow. Bochnia. Podpisy: Zwierzch­
ności gmin,  oraz Zarządn Koła P. S. L.

M i ł o c i n , pow. Rzeszów. Podpis naczeln. gminy: 
Józef Kogut.

W a d  ó w , pow. Kraków. Podpisy czł. Rady gm.
S t r y s z a w a ,  powiat Żywiec. Podpisy: Józef S i­

kora. przew., Stanisław Kormski, sekr.
k o . pow."Bochnia. Podpisy: Paweł Cttn- 

p u u .  pi/:ew. Walenty Mruaacz, sekr.
1 u c /. o m p y , pow. Jarosław . Podpisy: Dmitro

Szu!ranne, przew. Andrzej Pankiewicz, sekr.
C h m i e l n i k ,  pow. Rzeszów, Podpisy eałej gminy

1 Z a r z ą d u  Kćika roln.
S i od l o c z k a ,  pow. Przeworsk. -Podpisy Zarządu 

Koła P. S. L., Zwierzchrosci gm. i Zarządu Kółka roi.
P r z e d m i e ś c i e ,  pow. Łańcut Podpisy całej 

gminy.

F a l k o w i c e ,  pow Wieliczka. Podpisy całej gminy.
C h e ł m e k ,  pow. Chrzanów. Podpisy całej gminy.
P o r ą b k a  U s z e w s k a ,  pow. Brzesko. Podpisy: 

Piotr Mleczko, przew. Teofil Sady, sekr.
K o ń c z y c e ,  pow. Nisko. Józef Machaj, sekretarz.
S z c z y r k ,  puw. Biała. Podpisy wszystkich człon­

ków Kola P. S- L. i całej Rady gminnej.
S a l m o p o ł ,  pow. Biała. Podpisy mieszkańców 

tejże gminy.
K a m i e n i c a ,  pow, Limanowa. Członkowie Rady 

gminnej.
W o l a  P r z e m y k o w s k a ,  pow. Brzesko. Człon­

kowie Rady gminnej.
B i l c z y  ce, pow. Wieliczka. Członkowie Rady 

gminnej.
W i e w i ó r k a ,  pow. Pilzno. Przew. Wojciech Ruda, 

J  Wiśniowski, sekretarz.
P o d w a l e ,  pow. Brzesko. Podpisy całej gminy.
Z a b a w a ,  pow. Brzesko. Podpisy całej gm iny.'
Z d a  r z e c ,  pow. Brzesko. Podpisy całej gminy.
L i p  l a s ,  pow. Wieliczka. Podpisy całej Rady gm.
R z ę d z i a n o w i c e ,  pow. Mielec. Podpisy człon­

ków Rady mpninrej.
S ie  n i s k a  B o g u s z ,  pow. Pilzno. Podpisy: 

Jędrzej Kuzar. Władysław Gawroński, sekretarz.
L a t o s z y n ,  pow. Ropczyce. Podpisy Wojciech 

Malinowski, przew. Stanisław Pasik, sekretarz.
M i ż y n i e c, pow. Przemyśl. Podpisy Zarządu Koła 

P. S. L. oraz całej gminy.
O s i e k ,  pow. Biała. Podpisy: Andrzej Jasiński, 

przew. Fr. Kolasa, sesretarz oraz podpisy całej gminy.
P a s z c z y  na ,  pow., Ropczyce. Podpis: nacz. gm. 

Michtł Pwssowicz.
S k r z y s z ó w ,  pow. Ropczyce. Podpisy Zarządu 

Kółka rolniczego oraz Koła P. S. L.
P a s z e z y n a ,  pow. Ropczyce. Podpisy:Jan Siumla, 

przew* Piotr Pietrzyk, sek re ta :*
C z a r n o c i n ,  pow. Pińczów. W. Dworak.
S t a r o n i w a ,  pow. Rzeszów.
G ó r k a  n./W isłą, pow. B rze sk o ./. Nowak.
P a l i k ó w k n ,  pow. Rzeszów. Podpisy całej gminy
R a k s z a w a ,  pow. Łańcut. Podpisy: Dec Stani­

sław, sekret Jan Trojnar.
b t a n y ,  pow. Nisko. Podpisy całej gminy.
P o r ę b a  S p y t k o w s k a .  Podpisy licznych ao* 

branych.
S w o s z o w i c e ,  pow. Podgórze. Podpisy obecnych.
C i ę ż k o w a ,  pow. Pińczów. Podpisy licznie ze- 

braayca obecnych.
C z c h ó w ,  pow. Brzesko. Podpis: Władysław

Malaga.
N i e n a d o w a ,  pow. Przemyil. Podpisy Rady 

gminnej.
W i ś n i o w a ,  pow. Wieliczka. Podpisy Zarządn 

Kółka roln.
B i a ł o  b o k i ,  pow. Przeworsk. Liczne poupisy 

obecnych.
P s t r o s z y c e ,  pow. Miechów. Podpizy: Jan Ba­

nach, prezes. M. Zającówna, sekr.
P r z y b o r ó w ,  pow. Żywiec. Podpisy: Uriędn  

gmin. Zarządn Kółka roln., Zarządu Koła P. S. L. oraz 
Spółki oszczędności i pożyczek.

B a r w a ł d  Ś r e d n i ,  pow. Wadowice. Pcśpisyea*  
łaj gminy.
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Obrona spotwarzonego narorlu.
Mowa prezydenta ministrów, Witosa, wygłoszona, 

w Sejmie ustawodawczym we środę, w odpowiedz na 
osławioną mowę angielskiego premjera w sprawie Gór­
nego Śiąska, była wypadkiem dnia nietylao w Polsce, 
ale zapewne i w całej Europie. Była to w całem tego 
słowa 'znaczeniu o t.ona spotwarzonego na. odn.

Preinjer angielssi posunął się w swojej mowie 
stanowczo za daleko. Obsypał naród nasz i rząd obel­
gom!. potraktował Polskę gorzej, niż kiedykolwiek trak ­
tował jakąkolwiek murzyńską kolonję, stawiał tezy fał­
szywe. posmgiwał 3ię argumentami, hie wv#żwmńidcemi 
krytyki, wszystko w tym celu, aby w o jin ji św iata ca- 
itfgo usprawiedliwić swoią genu&nofilsk^ polityk. -, uspra­
wiedliwić dążenie własne, aby Polskę pozD&wić korzy­
ści, jakie jej daje trak ta t wersalski w odniesieniu do 
r'órnego Śląska.

Ton tnowy prezyaenta Witosa oabija zasadliczo 
od gwałtowności mowy Lloyda Gecrge’a, i odbija ko­
rzystnie. Polski premjer nie dał się unieść uzasadnio­
nemu uczuciu obniżenia, al6 w sposób spoljpjny, rze­
czowy, oporując aigameut&mi, nie dającymi się obilić 
ani podważyć, zbił wywody Lloyd George’a, oparte na 
.ałszywych zesłankach, albo, poprostu mówiąc, na 
'gnorancji atosnnków w Europie środkowej, i godnie, 
ale stano wczo, odparował obelgi, i zacnie narodowi pol­
skiemu przez premjera Acglji.

t ła  podstawie cyfr, wziętych ze statystyk niemipc- 
iied, wykazał prezydent Witos niezaprzeczalną polskość 
Śląska Górnego. P raw a Polski do tej ziemi oparł na 
traktacie wersalskim i na wynikach plebiscytu, stwier- 
izając, znowu na podstawie cyfr, ie  liczba goiia, które 
się opowiedziały za Polską, j s t  w okręgu przemysło­
wym trzy razy większą, niż liczba gmin, k tór i się opo­
wiedziały za Niemcami, —  który to stosunek Lloyd 
George wprost przekręcił. Na podstawie d/.ieł nauko­
wych wykazał preinjDr Witos błędy Lloyd George’a, 
6ytując nawet dzieła angielskie, stwierdzające bez­
względną p Iskość Górnego Śląska, oraz działa niemiec­
kie, niewątpliwie w Auglji znaue, które mówią to samo. 
Przytoczył wreszcie p. Witos własne słowa Lloyd Geor­
gom, wygłoszone w r. 1919, ze P o lsk i ma prawi, do 
Górnego Śląska.

Bardzo silny ustęp w mowie prezydenta W itosa 
dotyczył tej części mowy Lloyd Gcorge’a, k tóra godziła 
wprost w honor polskiego narodu. Prezydent Witod 
stwierdził, że ..mocarstwo pruskie wyrosło na  grobie 
P o l s k i d e  „zbrodnia rozbiorów wymagała okupu krw iu. 
Lloyd George część krwi, f  przelanej przez aliantów, 
zrzucił na głowy Polaków. Sąd hlstorji sf wieidza, że 
całość tej krw i musi spaść na tych mężów stanu, któ- 
tzy  Polskę wpędzili do grobu. Jeżeli Lloyd George za­
rzucił Polakom, że musieli walczyć z wbjskami E utin ty , 
to nie chciał pamiętać o tem, że w pruski mundur wpę­
dzili Polaków mężowie stanu tacy, jak  angielski uini- 
ater P itt, j ;óry przyklasnął rozbiorom Polski i jak  ci 
angielscy męzow ie stanu, którzy pozwolili na utopienie 
powstań potekich w itó riu  ki wi. W ojsk polskich, któ- 
reby walczyły z •wojskami E aien ty  z własnej woli, — 
stwierdził prezydent W i t o s — nie b y ła  Skoro p. Lloyd 
George wypomniał nam krew żołnierzy angielskich, fran­
cuskich i włoskich, to prezydent Witos, oddając hołd

należny tym bohaterom, przypomniał, że na pobojowi- 
sicach Fi uncji hojnie lała się feż krow synów szlache- 
tnej Ameryki, która jodna naprawdę bezinteresownie 
wdała się w wojnę o nowy porządek św iata i spra­
wiedliwość. Podniósłszy, że 14 000 Górnoślązaków wstą­
piło do armji Hallera, oświadczył prezydent W itos: 
„Mamy więc i prawo i odwagę twierdzić, że do wiel­
kiego dzieła oparcia świata ua podstawach sprawiedli­
wości i prawa i naród polski i Polacy z Górnego Ślą­
ska w miarę sił swoich się przy czynili".

. W sposób ironiczny dotknął wreszcie prezydent 
Witos niesłychanego wproat lapsasu Lloyd George’a, 
który zagalopował się tak dalece, że oświaoczyr, iż mo­
carstwa przyznały już Wilno Litwie. A może p. Lloyd 
George już istotnie i Wilno Litwie przyrzekł, tak, jsffc, 
zdaje się, przyrzekł Górny Śląsk Niemcom?

Podnieśliśmy tu^ główne momenty z przemówienia 
prezydenta Witosa. Widać z nich, że pi^ra er polski 
operował tylko argumentami najściglej rzeczowym, i biu- 
taluej gwałtowności liloyd George’a przeciwstawił zimną, 
spokojną pewność siebie, jaką daje przeświadczenia
0 słuszności sprawy, której się broni i świadomość, ża 
słuszność jej da się zawsze obronić cyftami i faktami. 
L lo/d G eorre operował buńczucznym frazesem, którego 
brutalność wypływała z niezrozumianej wprost u Angli­
ka — zwykliśmy bowiem Anglików za spokojnych
1 zrównoważonych nważać — nienawiści do młodego 
państwa polskiego.

Argumenty prezydenta W itosa rozbijają w puch 
zarzuty i obelgi p. Lloyd George’a. On sam już, zdaje 
się, zrozumiał, że się zagalopował, że poszedł za daleko 
» ,u a  reakcja przeciwko jego mowie, j a t ą  mógł zaobsef* 
wować we Francji, we wszystkich organach jej praiy , 
bez wyjątku, otworzyła mu zapewne óczy ua niewła­
ściwość kroku, juki popełnił, wygłaszając swoją, istotnie 
w dziejach niesłychaną, mowę. Odpowiedź prezydenta 
Witosa, przygważdzając jego nieznajomość stosunków 
na Górnym Śląsku, wykazując niezbicie fałszywość jego 
twierdzeń, musi wywołać w św ic ie  echo odpowiednie. 
Oczywiście zachodzi tu pytanie, czy prasa zagraniczna, 
będąca, j?k  wiadomo, w- rękach żywiołów, Polsce tak 
samo, jak  Lloyd George, wrogich, odpowiedź tę przy­
niosła w całości, czy i jak  ją  naświetli. Jeżeli ją  tylko 
przyniosła, to o sąd narodów zachodnich, sąd przede- 
wrzystkiwir narodu angielskiego, jesteśmy s'pokejniI 
A w takim razie będziemy mogli być spokojni i o los 
tej części Górnego Śląska, której większość gmin w ple­
biscycie jświadezyła się za Polską.

Odpuwiedź prezyaenta W itosa była wielkim czy­
nem politycznym.

4 .0  5 0  N k  p .  do końca roku dostanie kuohar a na 
małe gospodarstwo wiejskie. Józef Słomka, Świątniki Górne, 
Nr 29-1, koło Krakowa. #11

J e s t  d o  a p r z e d tta it i  d ooa  w Borzęcinie. Bliższa  
wiadomość w sklepie p. Oświęcimskiego, przy kościele, 
w Borzęcinie, p. Borzęcin. 588

P ra_*j or.az m ły n e k  d,o wyrobu win owocowych, 
firm y Mayfarth et Coinp., Wjpdeń, mało używane, bprz.- 
dar — Kaz. Paszkowski, Łańcut. 536 2 2

P r a s ę  d o  w y r o b i*  d a c b ć r e 1 cementowych naj­
nowszego modela, w dobrym stanie, okazyjnie, ódetąpi za  
raz *Beiołiiarni*«t WtuowicSb 586 3 3
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Z Górnego Śląska.
W skutek interwencji naszego rządu nastał jnż 

na Śląsku względny spokój; robotnicy wrócili do 
fabryk, komendant powstańców zaś Goinął swe wojska 
na tyine stanowiska, aby tam oczekiwać ostatecznego 
załatwienia swej sprawy. Tymczasem Niemcy, ośmieleni 
przez Anglików, zebrali w samych Niemczech oddziały 

‘wojskowe i arćylerję i zaczęli ofenzywę. Wywiązały się 
nowe zażarte walki, która się  dotychczas toczą. Rząd 
polski zaraz zaprotestował u od tenty w myśl słusznej 
nasady: J a  nie wysyłam tam wojsk naszych, niech i Ber­
lin nie wysyła. Niewiadomo, czy to się skończy gładko. 
Wie Izmy jednak, iż doradcami i pomocnikami Lloyda 
Georgea są żydzi; wtedv wiele się nam wyjaśni, kto 
wszędzie stawia naszemu narodowi przeszkody. F rancja 
stoi wiernie przy nas i pomocy nam użycza. I  ona na 
nas się nie zawiedzie, gdyby na nią ciężka przyszła 
chwila. 1

U s t  z  W a r s z a w y
czyli

„Nasi w r® e i! i“ .
„Skoro lad spostrzegł, te  wzdęto wiatrami 
Biało z czerwonom proporco igrają 
Watrzęało się miasto radosnymi głosy: 

Nasi wracają !“
Niemcewicz: Pogrzeb Ks. Poniatowskiego.

T a l i  radosny okrzyk słychać było 22 maja b. r. 
w tej W arszawce, do której po tylu bitwach i trudach 
wojennych, wracały wojska, a mianowicie słynni szwole­
żerowie.

Cudowny maj roztoczył swe wdzięki, ubrał się 
w szatę zieleni, dzień niedzielny, dzień Trójcy Przen., 
był tak  cudowny, że prawdziwie żyć się człeku chciało! 
Miasto chciało uroczyście a serdecznie powitać swe or­
lęta, to też przybrało się wspaniale. A  więc ubrało swe 
p ię k n e  kamienice już to w dywany, ju ż  w  różnobarwne 
ehorągwie, a któż by te rzeczy wyliczył?

Tysiączne rzesze narodo wyroiły się na nliee, 
a wszystko dążyło ku tej bramie triumfalnej, przez którą 
powraeające wojska miały wkraczać.

Na czterech kolumnach ustawiono po jednym na­
szym orle białym z koroną. Orły te miały głowy pochy­
lone nieco, jakby chciały złożyć pokłon tym; to  umieli 
bronić tego zn&ka.

Przy kolumnach stanęły cztery armaty wielgachne, 
■ warszawskiej zbrojowni, które ludność otaczając w kółko, 
słuchała ciekawych historyj, które im zuchowate kano- 
pieiy prawili. A obok widać było k&rabiuy w kozłach 
i lance z chorągiewkami, a to wszystko hyło umajone 
zielenią i kwiatami, jakby niaprzymierzając te nasze 
starodawne druchienki na wesela (bo teraźniejsze wsty- 
d z^ g ię  kwiatów, za to chodzą rozm&mane niby mamki).

A  te  straszne instrum enta wojenne tak  umajone, 
to ci wyglądają na oko tak niewinniuchno niby, a jednak 
ile to one pozbawiły ludzi iyciaf..

Pod kolumną Zygmunta był szykowny oltarzjczek 
przy którym ódprawił Mszę św. ks. biskup połowy Gall 
nawiasem mówiąc, osoba, której jes t wszędy na tyło.

Wkoło ołtarza władze wojskowe i cywune oras 
zagraniczni dygnitarze, kapiący od złota i orderów, roj( 
żołnierzy różnej broni, a wszystko pięknu i nrodne. O* 
bo teraz nam P an  Bóg daje modne dzieci, oby tylko 
się to nie pobisurmaniło!

Radości narodu trudno wam opisać dokumentnia •  
Jeżeli dzielne chłopaki kioczyli przez tę bramę z radością 
na twarzach, a z czapkami, nakręconemi na prawe okc 
czyli1 na bakier, to mieli Słusznie. Mieli być z czege 
dumni. Usłncbali bowiem krzyku serdecznego Matki 
Ojczyzny, i Sprawili się świetnie, nie gorzej, niż przed 
sta  laty pułk tej samej nazwy i stroju pod Sommosierą 
niegdyś. A gdy się porówna, jaką napoleońscy szwol,v 
żery, mieli wyprawę na wojnę, a jaką dzisiejsi, to litt 
wie, czy ich nie w jednym nie przerośli.

Bo proszę pomyśleć. Pnłk szwoleżerów dawnych 
składał się z ludzi bogatych, a armia Napoleona byh 
nie źle wyekwipowana, broń wówczas, nie była tak  za­
bójcza, jak  dzisiejsza, i lud był starszy i silniejszy, 
Prócz tego mieli wodzów wyszkolonych a do tego owega 
sławnego „toga" wojny, Napoleona, który się cieszył 
taką sławą wielką, i którego powszechnie wtedy cały 
naród polski uwielbiał. A i do wojny miał on ŁalencJr 
dychtyk nie lada!

A nasze wojaki, jakże szły do boju i z czem? 
Boso nieraz albo przyboś, w podartych mundurach, 
a i broni tyle mieli, co im ta  zagranica za drogie pif 
niądze kapnęła jak jadu, i bij się żołnierzu!

Ale słusznie Lenartowicz' pisał, że: „któż to chłopa 
powstydzi, kiej tańcuje, kiej bij o ? “ Nie zrobili n ą s  
wstydu.

Mówiąc o tem, co mieli lepszego szwoleżery, a ee 
nasi, trzeba powiedzieć, ze i nasi oficerowie, knraśne ta  
bo knraśne, ruchliwe ani słowa, ale to przecież m łódt

A lubo Dziadek uie może być p o r ó w n a n y  z Napo­
leonem, ale na te  czasy, i trik prędko, Bogu dzięki z$ 
to. Żołnierz za nim przepadał, nie dbając, że wielu nie­
bacznych starało się go ślinić. Poszło to, zobaczyło 
wroga i z pomocą bóżą ziam&ło ma stos pacierzowy.
Czy na długo, Bóg że wie, bo Moskala mało zabić, trz* 
go jeszcze obalić. Ale na razie pobiiy i „Nasi wrócili!*

A jeżeli się ta  kochana wiara tak radowuła i ce­
dowała wracając, to jakże się cieszyły z ich powrota 
rodziny tychże, te matki i żony, co drżały wciąż z obawy 
o uwyeb ulubieńców, ci spracowani sędziwi ojcowie, ną 
cóż to opisywać?

A któż może mieć za złe tym matkom, ojcom, żo­
nom, braciom i siostrom, płaczącym wczoraj, którzy 
w wczorajszej paradzie swych się nie dopatrzyli i., nie 
dopatrzą, chyba w sąd ostateczny?

A  z samego oddziału szwoleżerów nie wróciło 60 
oficerów i do pięćset żołnierzy! Te słuszne łzy żalu otrze 
im jeden chyba Bóg i ta  myśl, że ich ukochani sceir.ili 
t  iernia swój obowiązek wobec Ojczyzny. Pocieszy ich, 
jako dobrych Polaków, ta  myśl, że ich dzieci położyły 
się wałem na rubieży kraju i swero ciałem zawalili 
drogę wrogom do Ojczyzny, jak to pięknie mówił nie­
gdyś Żółkiewski, i krocie bohaterów w starej Polsce.

T ak  mówili i zrobili niegdyś żołnierze biblijnych 
Machabeuszów: „bo lepiej nam zgiuąć na wojnie, n J  
patrzeć na niedolę narodu naszegol"

Tem się pocieszajcie, że legli w swej świętej » »  
mi. Wyście fckoć w tem  szczęśliwi. Ale co za boleść 
tych, których dzieci, mężowie i bracia legli w cudze}



yi-ifti, za obca. • ą spraw ę? I  3a  to jeszcze Im śmie 
tuki Dzordż an.-m ;? A jednak aa tej łez dolinie i to
przcmirie !

Po udekorowaniu najwaleczniejszych krzyżami, m ia­
sto gościło zuchów obiadem w ogrodzie Saskim, a piękne 

.  jpanie z córuchnami usługiwały du stełu. Muzyki rżnęły, 
jac kroćeet d jabrór, a rozweselony żołnierz ćmił papie- 
ronię i spogląda! ciekawie na nadobna panienki, a myślał 
pewno w duszy: niechno wrócę do chałupy, to i n nas 
dziewuszki, jako grajcarki.

O! cześć i spokój wieczny dla poległych, a wam 
rywym sława! Dzieci i wuaki wasze z dumą będą o was 
rpowiadać, & Polska was nie zapomni!

W arszawa, 22 maja 1921. Jakób B ojko.

Interpelacja
/osłów Babicza, Były i in. z P. S. u. <fo p. ministra 

spraw wewnętrznych.
Załączamy częściowe dowody o nadużyciach komisarza 

Joli ej i państwowej w Ropczycach, p, Unsinga, o bazprawnem 
j?go postępowaniu przez urządzenie rewizji w Saładn!cy 
Kćiek rolni-zych w Ropczycach w asystencji 30 po’icjan- 
t:iw, ściągniętych z powiatu w sam Wielki Piątek i n see- 
rcgu obywateli, m.ędzy innymi u p. B id i, prezesa Rady - 
nad*. Składnicy, którego rewidowano * rewolwerem w ręku 
be* zeawoionia władzy, oraz o nadużyciu władzy i braniu 
podarków o j  podwładnego personalu. P. Unsing pobrał na 
aprowizację P. P. w powiecie 14433 kg *boża; posterunki 
kupowały również na swą rękę zboze na poczet koutyn- 
1,'yutu, co mogą iwiadkuwie stwierdzić. P. Unsing wydał 
z otrzymanych na aprowizację 144S3 kg zboża kcwalcwi 
Wajdzie 2 0 0  s g  za okucie sanek, stolarzowi A. Kotow­
skiemu 150  kg także ca prywatną robotę, na co wymie­
niamy świadków. W księdze wydatków komendy sa sanki 
te figuruje osobna cyfra. Co do brania pc laików, to zaznaj* 
n. p. starszy posterach. Krzemieniecki i inni, i*  nosili 
p. Unsingowi zające i t. p., by otrzymać lepszą posadę. 
Konie rządowe służą p. Uusingcwi do Bpacerów.

Interpelanci zapytują p. ministra:
1.1 Ozy znane są ma U  takta?
2) Co zamierza zrobić, by takich ludzi, jak U nsinj, 

k> słażby usunąć?
3) Czy zochce sprawę sbadać i odpowiednio winnego 

okar-ć.   Interpelanci.

Z wiadomości giełdowych.
W ostatnich czasach zwracają się często Indzie 

i  zapytaniem co do losów, kuponów i innych przedwo­
jennych walorów zagranicznych. By zamieścić w tym 
k ^ ran k u  pouczanie, zwróciłem się do kompetentnych sfer 
bankowych, która poinformowały mnie, jak  następuje: 
Na razie w dziedzinie tej panuje zastój i nasze banki 
nip likwidują tych papierów. To jednak nie znaczy, by 
takie losy,- czy to serbskie, czy am trjackie, czy tureckie 
nie miały wartości, owszem przeciwnie, niektóre z nieh 
n. p. losy serbskie, a zwłaszcza tureckie idą bardzo 
w górę i p rzes taw ia ją  dużą wartość w stosunku do 
jabzej waluty. Nie można wprawdzie dziś poinformować, 
:zy i które numera zostały wylosowane, ale pod tym 
względem można być zupełnie spokojnym, bo papiery

takie przedawniają się dopiero w 30 lat od wylosowa­
nia, a  więc wartości w nich zaw arte nie zginą, prze­
ciwnie, skoro tylko nastaną normalne stosunki w świecie 
bankowym i handlowym, należytość można będzie uzy­
skać. Przedstaw iają one dużą dziś wartość i to wartość 
ciągle się zwiększającą, należy je więc. szanować jako 
coś bardzo cennego. Siauislaw Kulpa.

Z Głównego Urzędu ziemskiego.
Dnia 6 maja odbyła się pod przewodnictwem pre* 

zesa Głównego Urzędu ziemskiego konferencja prezesów 
okręgowych Urzędów ziemskich wschodnich okręgów, 
oraz przedstawicieli instytucyj upoważnionych przez 
Główny Urząd ziemski do przeprowadzania podziału ziemi 
w okięgacn lubelskim, białostockim, siedleckim, piń­
skim, nowogrodzkim ł wołyńskim, w cein omówienia 
wspólnej akcji osadniczej i kolonizacyjaej na tamtych 
terenach.

Dla utrzymania stałego kontaktu z Głównym Urzę­
dem ziemskim przy piaaowaniu i wyKonywauiu powyż­
szych prac, utworzona zostanie w W arszawie wspólna 
reprezentacja insiytucyj upoważnionych przez Główny 
Urząd ziemski, działająca w ścisłem porozumienia i pod 
stałą jogo kontrolą. __________

Ziemia dla żołnierzy.
żołnierze, którzy służyli w oddziałach, do dywizji 

górskiej należących, a pragnący otrzymać ziemię na  k re­
sach wschodnich, mają wnosić podania przez dowództwo 
oddziału, w którym czynnie służyli.

Ziemia do podziału dla żołnierzy dywizji górskiej 
przeznaczoną została w powiecie Horochów. Powiat ten 
leży na północ od Lwowa, oddaloay od niego o 70 km., 
posiada ziemię I klasy i ogromne lasy rządowe. W  bie­
żącym roku będzie oddana do publicznego użytku kolej, 
prowadząca ze Lwowa przez Stojanów do Łucka. Kolej 
ta  przechodzi przez cały powiat Horochów. dając mu 
szybkie i tanie połączenie z głębią krajn.

Inwalidzi, odznaczeni i ochotnicy wojsk polskich 
otrzymają ziemię za darmo, wszyscy zaś inni żołnierze 
wojsk polskich, którzy służbę frontową odbyli, za opłatą 
rozłożoną aa  spłaty przez przeciąg lat lo-ciu. Nie mają 
prawa do ziemi karani za dezercję lub zdradę.

Pomorski podjadek.
Szereg fachowych pism rolniczych w Polsce trzyma 

się tej dobrej taktyki, że w artykułach ograniczają się 
redakcje tylko do spraw ro’niczych, unikając starannie 
polityki, a przedewszystkiem atakowania pewnych 
warstw społecznych i siania niezgody. Inaczej jednak 
postępuje redakcja . K ł o s ó w " ,  t y g o d n i k a  u r z ę d o ­
w e g o  p o m o r s k i e j  I z b y  r o l n i c z e j  i Z w i ą z k u  
p o m o r s k i c h  K ó ł e k  r o l n i c z y c h .  Oto w Nrze 20 
z dnia 15 maja r. b. jak iś p. J .  F . obok słusznych 
zresztą uwag o trudnościach podróżowania koleją w Toisce 
nio może darować prezydentowi rządu polskiego, iż 
„może wygodnie jeździć salonką". A dalej przytacza 
dwa przykłady, włościauki i chłopa z Małopolski, typo-



wych charakterów „czarnych", chciwców lab nieuków. 
Opinią o f tosunkach w Małopolsce ujmuie w lapidarne 
znania: „Dotarłem wreszcie do Małopolski, tego kraju  
iście bolszewickich cen i paskarstwa niektórych okolic". 
I  znowu podaje przykłady ujemne, wysokich cen. Nie 
lepiej też autor obszedł się z Bongresówką

a n i  jeduego rysu dodatniego; autor widzi u ~as 
wszystko w czarnych barwach. Jem u osobiście wolno 
mieć takiti zdanie, ale ogłaszanie go w piśmie i to rol­
nicami inuej dzielnicy jest rzeczą złą i szkodliwą.

Zapytujemy też prezydenta pomorskiej Izby rol­
niczej, p. Tempskiego, czy za jego wolą i wiedzą ata­
kuje się prezydenta rządu w organie urzędowym Izby 
i czy przez .u rab ian ie ujemnej, jednostronnej opinji 
wśród rolników Putnorza o Małopolanach i wywoływa­
nie wśród tych ostatnich rozgoryczenia, dąży się do ze­
spolenia dzielmc Polski w jeanę całość?...

„0 miłości bliźniego słów parę".
Jest w Białej Niżnej, tu i keto (jrybowa, kiasator 

S. S. D( cii likaLon. tu  my szeroko z tego, że na 950  mor­
gów gruntu niema tam co jeść, ani siać, że całe połacie 
ziemi leżę ugorami, a siostry biorą przydziały ze wszystkich 
instytucyj rządowych i prywatnych. W tym klasztorze słu­
żył na t. zw. ordynarji niejaki Józet Paszyna wraz z żoną 
i dziećmi. Miał dach nad głową, 1 krową, kawałek klasztor­
nego gruntu i odrabiał pańszczyznę przez lat 15. Przebył 
wojnę —  został inwalidą —  nagle siostrom wpadło do głowy, 
ib  inwalidzi te indzie niepewni —  zresztą s! Brani na zdro­
wiu, nie potrafią jak zwierzęta harować. W ięc przełożona 
siostra władcza —  pójdziecie sobie od nas. Biednie czytał 
gdzież w gazecie, że j«Bt u.tawa o ochronie diobnych dzier­
żawców i  powiada —  nie, bo ustawa miiie chroni. Wtedy 
konsyljum sióstr, które pod pokrywką jakiejś pracy hnmaui 
tarnej objadają powiat, krzyknęło jednogłośnie: „bolszewik* —  
na cztery wiatry z nim. Ale to przeeiea człowiek —  nie pies. 
Więc trzeba jakiegoś pretekstu. Wpływy są —  ludzie się 
znajdą, domek biedaka się wali, nie wolno w nim mieszkać. 
Na ulicę z bolszewikiem I tu zaczyna się prawdziwa tra- 
gedja sługi klasztornego. Siłą usunięto ge z domkn, wyrzu­
cono manatkl na ulicę —  zdychaj dziada, ie  śmiesz powo 
łjw ać się na jakąś uztawę. Za parę dni do tego samego 
domu bez żadnej komisji wprowadził się ogrodnik klasztorny. 
Drobny dzierżawca przez dwa dni nie mial dachu nad gło­
wą. "Krowa, jedina jego i rodziny żywicielka, porykiwała 
■ głodu i ogłaszała przechodniom o litościwych sercach sióstr 
1 ich pokpiwaniu sobie z ustawy. Na szczęście znaleźli się 
ludzie czuli na nędzę bliźniego, przyjęli ginących pod swój 
daeh krowy jednak niema gdide puść, do wszędzie bieda. 
Przedstawiamy to zdarzenie szczegółowo dlatego, by wszyscy 
ludzie wiedzieli, czem Bą niektóre nasze klasztory, co się 
w nich i w bard ze wielu plebanjach dzieje. I takie dobra, 
na Którj ch życ i praeować mogą dziesiątki familij a ko­
rzyścią dla paóatw* 1 siebie, mają być dzięki księżom i ich 
liznniom parcelowane dopiero pe porozumieniu aię ze Stolicą 
apostolską. Takie obs*uri powinny być natychmiast rozparee- 
lowi.ne, bo krzywdy, jakiś się tam datsją biedakom, wołiją  
o pomstę do nieba. —  Za pow. Rade ludową

 Jan Ci duch  a Berdeehowa.
E . b la n k , g a r b a r n ia  s k ó r ,  obok etucji kolejowej, 

w  Łańcucie, przyjm uje skóry wszelakiego rodzaju do gar­
bowania po cenach umiarkowanych. 612

Do foM ów  przemysłu h
Pomimo jak  najdalej idących'ustępstw  

nych ze strony przemysłowców naftowych, wstrzym ,v 
się od pracy, czyniąc może oezwuednie zadość "
międzynarodowych haseł, czyhających na zgubę polski*-?-' 
przemysłu. Jak  wiecie, podwaliną majątku narfldpwsgo. 
Polski jest nasz potężnie się rozwijający przemysł na­
ftowy, który stanowi źródło zysków dla państwa prze­
mysłowców oraz dziesiątek tysięcy robotników pclckirh 
ich żon\i azieci. Z rozwojom tego przemysłu jest ściśle 
związany dobrobyt Państwa i jego obywateli. Upadek 
przemysłu — to obniżenie dobrobytu, spadek wartości na­
szego pieniądza, wzrost drożyzny i nieil la lu lu praca* 
jącego. Wierzymy, że hasło do strejku nie wys.-ia od wa-. 
lecz rzucone zostało podstępnie z zagranicy wrogiej by 
tą  drogą Ojczyznę naszą zniszczyć.

Każdy z was, uczciwie myślący, wie dobrze, jak 
straszne szkody może przynieść stiejk . Zniszczy on lub 
podkopie warsztaty waszej pracy, na które z zazdrość ą 
spoglądają nasi wrogowie z Berlina, przyniesie nieoll 
czalre szkody aietylkc przemysłowi, ale przedewsoyst- 
kiem wam samym i waszym rodzinom.

Zniszczenie przemysłu, to niedola lada pracującego 
a radość naszych wrogów, którzy goręcej niczego nic 
pragną, jak  udowodnienia wobec świata, że Polska j » 
Państwem meudołuem, bez przemysłu, bez ładu,.siov. 
Państwem, któremu nie można powierzyć okręgu p> s - 
myślowego, a więc i Górnego Śląska bez straty dla go­
spodarki Europy. Z tegoż to powodu przemysł niouu-cfci 
nietylko nie strejkuje. ale pracuje nie 8, lecz 10 godzi a 
dziennie, a każdy obywatel tamtejszy uważa za s w-ój 
święty obowiązea jak najrychle, . najpotężniej nruoJb- 
mić swój przemysł, gdyż dobrze wie, że tylko tędy droga 
do dobrobytu Państwa i jego obywateli.

Dlaczegóż właśnie u nas w tej tak drogo okupione; 
Ojczyźnie ma być inaczej?

W iec'e dobrze, że przomysłowcy naftowi duli lirzne 
dowody życzliwości dla klasy pracującej, uwzględniając 
wszelkie jej postulaty ekonomiczne, z wyjątkiem tylko 
żądań natury politycznej, żądań obcych naszemu ustro­
jowi, naszej wolnej Ojczyzny, żądań, które dążą w myśl 
życzeń naszych wrogów do dezorganizacji i zguby prze­
mysłu. — N&szem hasłem narodowem polakiem jest 
„ W o l n o ś ć ! " .

Tymczasoir żądania politycznej natury pewnej 
p an ji chcą nam i Wam wolność tę odebrać, i narzucić 
jedno3trouny kierunek, idący pod kątem międzynaro-io 
wych, wywrotowych haseł. Dlatego kazanc Wam s tr lj  
kować! S ;rajkujocie więc do to, abyścio mogli być nie 
wolnikami jednego tyiko stronnictwa, które Wara na 
rzuca swą wolę. Nikt Was do pracy zmuszać nie będzie, 
możecie strajkować, juk długo sami chcecie, al« wiedzcie 
dobrze, że strajkujecie przeciw samym sobi-j, że stra j­
kujecie przeciw wolności nracy i swobody waszych za 
patrywań. W iurę haseł narodowych polskich, w imię 
rozwoju przemysłu i dobrobytu i w interesie Waszym 
własnym mamy obowiązek wezwać W as do pracy.

Robotnicy! Przemysłowcy naftowi powitają z ra 
dością Wasz powrót do pracy i spełniać będą w m iirą 
możności Wasze dalsze ekonomiczne żądania. Robotnicy 
polscy! Nie dajcie się osznkiwać fałszywemu argu-aeu 
tami, nie dajcie się zaprowadzić tam, gdzie międzyna*
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rodowe hasła jnż zaprowadziły przemysł rosyjski to jest 
w ruinę przemysł i w skrajną nędzą lud. Nie zapomi­
najcie, że każdy dzień bezrobocia zbliża do upadku nasz 
przemysł naftowy, tak  ważny dla rozwoju Państw a i jego 
obywateli. Każdy dzień bezrobocia powiększy drożyznę 
i przyniesie nieobliczalne stra ty  dla przemysłu i dla 
klasy pracującej. Jasnem  też jest, że bezrobocie podko- 

• puje zaufanie do naszego przemysłu naftowego, wskutek 
czego powstanie nowych kopalń, a więc nowych źródeł 
zarobku i warsztatów pracy będzie wstrzymane. Polski 
robotniku naftowy! który nie jesteś międzynarodowym 
proletarjnsżem, który kochasz ten zagon swej drogiej 
ziemi, który za przykładem Ojców Twoich, obok zajęć 
kopalnianych i fabrycznych, także oprawiasz rolę, który 
jesteś wolnyrn obywatelem wolnej Polski, wracaj do 
pracy, a przywitamy Cię szczerem i serdecznem „Szczęść 
Boże" I Izba pracodawców w przemyśle naftowym.

Krosno, w maju 1921.

Uderzcie się w piersi!
Są w społeczeństwie osobniki tak  zwyrodniałe 

1 pozbawione wszelkich ludzkich i obywatelskich ncznć, 
te  dla dogodzenia stronniczej czy najczęściej osobistej 
ambicji gotowi są poświęcić nawet szczęście całych po­
koleń i dobro Ojczyzny. Jeśli my w Polsce nie mamy 
nic do gadania — powiadają — to niech raczej ta  Pol­
aka zginie, niech jej nie będzie, albo niech to będzie 
Warzeł, twór suchotniczy, nędzna lepianka, w której 
Udręczony lud zginąć musi. Zdrajcy ci od zarania na­
szej państwowości w tym kierunku tylko pracowali, aby 
5ud czuł się w tej Polsce nieszczęśliwy, a Polska, by 
była biedna i mała, Przez czas największych burz 

!i nieszczęść do niczego dobrego ręki nie przyłożyli, nic 
do kładzenia fandameutów nie pomogli, pożar zamiast 
|a s ić  rozniecali, a gdy właśnie na skutek ich przeklę­
tych Bzachrajstw i roDoty antypaństwowej, nie mojdo 
s ię  w całości wszystko dobrze udać, dziś leją obłudnie 
krokodyle łzy ci zdrajcy Ojczyzny i parobki niemieckie 
esy bolszewickie. Pamiętamy aż nadto dobrze stanowisko 
Btapińskiego, P atka i Sanojcy w czasie najazdu ukraiń­
skiego na Lwów, odwrotu z pod Kijowa, wreszcie przed 
plebiscytem na Śląsku Górnym, oraz w czasie strejkn 
kolejowego. Co oni wtedy robili? Stapiński przyjechał 
w czasie ofenzywy ukraińskiej pod Lwowem do Kro­
m a, i n a  s k u t e k  j e g o  m o w y  400 o c h o t n i k ó w  
r o z e s z ł o  s i ę  do  d o m o j  w gorących dniach sierp­
niowych i najazdu bolszewickiego uie poparł W itosa 
i do rządu nie wszedł, bo bolszewików ezekał, a Patek 
Śmiał się śmiechem szatańskim, że „to tylko panowie, 
i  księża boją się o swoje głowy, ale Indowi nic złego 
bolszewicy nie źrebią". Do Komitetu obrony państwa 
nie wszedł, a na wiecach mówił: „Naprzód niech idą
na wojnę księża, nrzędnicy, a potem wy pójdzieeie". 
Oczywiście kaięża i urzędnicy wszyscy me poszli, Pu- 
sek „doktor" także nie poszedł, ale i chłopi pokazali 
jnu figę.

Przed plebiscytem zaś spółka Stapiński— Pntek— 
fianojea, tak  gruntownie i przekonywująco zohydzali 
W „Przyjacielu" Polskę i utwierdzali Górnoślązaków 
w  przekonania, że Polska — to drugie więzienie i piekło, 
że aż wszystkie gazety niemieckie przedrukowywały te 
plwociny na własne państwo w setkach tysięcy egzem­

plarzy, pomiędzy Górnoślązaków je rozrzucano, co oczy­
wiście pomogło, że znaczna część Górnoślązaków nie 
głosowała za Polską.

W ostatniej zaś ehwili, na parę dni przed podpi­
saniem pokoju i plebiscytem, kiedy zbolszewizowani ro­
botnicy kolejowi w Królestwie za obce pieniądze strejk  
rozpoczęli, ażeby ntrudnić rząaowi zawarcie pokoju, 
a Witos się zaecydował na czyn stanowczy — zgnie­
cenie strejsn , —  Stapiński pisał w „Przyjaciela", że 
„kij ma dwa końce", inaczej mówiąc, militaryzację ko­
lei nazwał „kijem, który  się powinien przeciwko rzą­
dowi odwrócić". T a już przeszedł p. Stapiński samego 
siebie. Bo żeby się już tak  spodlić i  wyzbyć wszelkich 
u czuć pat rj etycznych, polskich i ludzkich* aby przeciwko 
swojej Ojczyźnie i narodowi spiskować, chcieć temsa- 
mem rewolucji i dalszej,, wojay, a temsamem łez i nę­
dzy ludu, na to potrzeba mieć czaicie naprawdę sumie­
nie, miedziane czoło, pozbyć się cienia uczciwości 
i wszelkiego wstydu. A  mimo to są jeszcze osobniki cc 
potrafią bronić Stapińukiego, co więcej, potrafią w jego 
organie „Przyjacielu" wypisywać morały pod adresem 
rządu i... Piastowcówi Oto niejaki p. Kaźmierczak, wójt 
z Bieńkówki zabawił się w dyplomatę i w N-rze 16 
„Przyjaciela" rozpisuje się na temat „niedołęgów i szkod­
ników", przyczem oczywiście „szkodnikami" są wszyscy, 
oprócz Stapińszczyków. Artykuł, podlany souera anly- 
endeckiin, nie obchodziłby nas wiole; gdyby uie był 
przepełniony kłamliwetni podejrzeiiiimi i twierdzeniami, 
zwróconemi przeciwko naszemu strounictwu, Dlatego 
warto się zainteresować jego treścią, choćby dlatego, 
aby Mę dowiedzieć, eo jes t szczytom bezczelności. Biada 
więc naprzód p. Kaźmierczak, że się „trąbiło z hakiem 
niezmiernym hejnały zwycięstwa, zaniedbując sumien­
nej i gorliwej pracy na terenach plebiscytowych, gdzie 
należało podjąć silną agitację i uświadamiać ludność 
polską".

Otóż stwierdzić należy, że w czasie najgorętszej 
walki plebiscytowej nie „trąbiło" się zwycięstwa, ale 
ostrzegało się naród przed gro&ącem niebezpieczeństwem, 
robiło się wszystko, ażeby zwycięstwo wypadło po na­
szej myśli, a  najlepszym na to dowodem jest fakt, że 
Piastowcy i wszystkie stronnictwa, nie wyłączając na­
wet socjalistów, wysłały na Górny Śląsk najtęższych 
mówców i agitatorów , którzy tam  dzień w dzień praco­
wali i urządzili tysięcy wieców. W t e j  p r a c y  p l e ­
b i s c y t o w e j ,  c i ę ż k i e j ,  p o ł ą c z o n e j  z w i e 1- 
k i e m i  t r u d n o ś c i a m i  i n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  
ż y c i a ,  b r a k ł o  t y l k o  l u d z i  z e  s t r o n n i c t w a  
S t a p i ń s z c z y k ó w ,  co  j e d n o g ł o ś n i e  s t w i e r ­
d z i l i  w s z y a c y  d z i a ł a c z e  i w s z y s t k i e  g a z e t y !

I  jeżeli — jak  zaznacza p. Kaźmierczak — „cały 
naród walczył tu, jak  lew, o tę  perłę zieiu polskich, 
Górny Śląsk, i hojnie rzucono grosz ofiarny, gdzie tylko 
kto się ruszył, w urzędzie czy kościele, składał ua ple­
biscyt", to właśnie w tej agitacyjnej robocie i w ofiarno­
ści, nie było zapełnie Stapińszczyków widać, n ik t z ich 
menerów nie urządził wiecu plebiscytowego i feniga na 
fundusz plebiscytowy nie złożył. „Przyjaciel" w lym 
czasie nie urządził żadnych składek, gdy n. p. „Piast" 
co tydzień drukował całe stronice z wykazem datków, 
a w czasie, gdy Piastowey nrządzali po wioskach ty­
siące wieców plebiscytowych, Stapiński, Putek, Sanojca 
i oczywiście p. Kaźmierczak zastanawiali się nad tem, 
toby też nowego o P iastow ach napisać. Zresztą niech
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p. Kaźmiercz&k poda w „Pi zyjaeiełu*1, wiela tysięcy ze­
brali Stapińszczycy na plebiscyt ile wieców plebiscyto­
wych urządzili? Kto z uienarów „lewicy1* był na Śląsku, 
co wogóle Stapmszczycy zrobili dia przyspieszenia zwy­
cięstwa na Górnym Śląsku? Niestety! Nic me możecie 
dodatniego napisać, cała wasza „robota* szła wtedy na 
pożytek naszych wrogów, Prusaków, i dlatego, aby od­
wrócić od siebie przekleństwo, jakie dziś spada na wa- 
Bze głowy, próbujecie siać waszym zwyczajem same 
kłamstwa i podejrzenia, a pan, panie Kaźmierczak, nie 
wahasz się w swoim idjotycznym wywodzie twierdzić, ie: 
„Rząd winien temu, że setki tysięcy głosow padło na 
niemiecką »tronę“. Zaprawdę! Trzeba być Stapińszczy- 
kiem albo obłąkanym, aby z lckkietn sercem coś po­
dobnego napisać. Chcesz wiedzieć, kto winien, że 250.000 
głosów padło więcej za Niemcami, niż za Polską? Otóż 
wasza obojętność, zohydzanie Polski i Witosa, wasze 
dążenia do anarchji, chwalenie strejków, ogłaszanie Pol­
ski za najbardziej obdłużone państwo na świecie, wasza 
psie wycia na rząd i Polskę, co Niemcy drukowali 
i Górnoślązakom do czytania podawali — to odstraszyło 
Polaków górnośląskich od głosowania za Polską. Niemcy 
bowiem rozbębniali gorliwie to, co się w Polsce działo 
i zohydzali w ten sposób rządy polskie. To jest naga 
prawda!

Są rzeczywiście u nas Indzie, którzy nie chcą. 
*by Śląsk do nas należał. Nie chcą oni, aby w Pul- 
sce dobrze się działo, aby był ład, dobrobyt i szczę­
ście, bo nie mogliby wtedy wichrzyć i burzyć, pod 
kopywać rząd, pracować dla Niemców i bolszewików. 
1 dlatego w myśl zasady szatańskiej: „lm gorzej tem 
lepiej* podtrzymują auarcnję, są pizeciwni wprowadze­
nia w Polsce spokuju i reform spoleoznych, knują spi 
eki prze uwito włzsnomn państwa. A do tych należy 
Btapiński ze swoim sztabem. Można z czystem sumie 
iiiem na podstawie doświadczenia napisać, że tak, jak 
w czasie wojny, w tych miejscowościach, gdzie było 
najwięcej Stapińszczyków, całe oddziały dezerterów sie- 
iziały w domn na skutek agitacji „Przyjaciela1*, tak 
v  czasie walki o Górny Śląsk, Stapińszczycy wszędzie 
łdmówili składek i wysiłków w pracy dla Śląska 
1 dlatego, jeśli dziś gryzie was sumienie i chodzicie 
i  piętnem Judasza, to się uderzcie w piersi, zaprzestan­
i e  wasiej szatańskiej roboty, a Polska wam wybaczy, 
i&k tylu już wyrodnym synom wybaczyła. Ma-czu-ga.

K R O N I K A .
K lłaadarzyk tygod n iow y. Niedziela, 2 9  maja: Marji

gdahny; poniedziałek, 30  maja: -Feliksa; wtorek, 31 
maja. Ani«lij śeoda, j  czerwca: Jakóba; czwartek, 2 ezerwea: 
łdar„e ina, piątek, 3 czerwca: Klotylda; sobeta, 4  eaerwca: 
Franciszka; niedaiei*, 6 czerwca: Bonifacego.

Komunikat urzędowy przebiegu koięgosuszu. W prze­
ciąga marca przebieg kaiągoansza był następujący: zlikwi­
dowano zarazę w 33 miejscowościach, wykryto i skonstato­
wano 17 nowvcb ognisk., ogślna ilośó 'miejscowości zapo­
wietrzonych hyła w przeciąga m ie s i ła  7 ^  sztok cho­
rych i podejrzanych o zarazą 144 , 12d( pad,0 21
wyzdrowiało 10 .

Od poeiątku wybnehu zaraay do dnia I-go kwietnia

1921 r. zapowietrzonych miejscowości było 300, bydła cho­
rego 7426, zabito 3761, padio 3018:

Utworzono parę oddziałów lotnych, mających za za­
danie dodatkową rejestrację całego pogotowia zapowietrzo­
nych powiatów, celem wykrycia wszystkich utajonych ognisk 
zarazy

I w pierwszych dniach marca otrzymano pierwjze 
pąrtje surowicy przeciwksięgosnszowej wyprodukowane w kraju, 
jednocześnie na stacji przeciwksięgosnsz-wej w Puławach 
i na stacji prowizorycznej w Brzaściu Litewskim. W dniach 
6-go i 7-go przeprowadzono pierwsze. szczepienia i w prze­
ciągu miesiąea zastosowano szczepienia - w 9 cin miejsco­
wościach. gdzie zaszczepiono ogółem 1262 sztuk. Wobec za­
kończenia prac i zabiegów przygotowawczych, stacje prod 1- 
knjące surowicę będą w stanie na kwiecień dostarczyć po­
trzebne ilości surowicy na zaszczepienie całego pogłowia 
wszystkich zapowietrzonych miejscowości w b Kongresówce.

Znaczna stosunkowo ilość podań, wnoszonych do
urzędów państwowych bez niszczenia należnej opłaty stem­
plowej, a więc nie zaopatrzonych w znaczki stemplowe na 
10 Mkp. od pierwszego arkusza, a po 5 Mkp. za każdy dal­
szy arkn^z oraz po 2 Mkp. od każdego załącznika zmusza 
tutejszy urząd, w myśl reskryptu ministerstwa skarbu, do 
zwrócenia uwagi wszystkich warstw społeczeństwa na oko­
liczność, żo opłaty stemplowe stanowią na równi z podatkami 
odmienną jedynie formę daniny obowiązkowej na rzecz 
skarhn państwa. Uiszczanie zatem tych opłat jest obowiąz- 
kiem publicznym. Okręgowy Urząd Ziemski wobec powyż­
szego przypomina, i i  wnoszenie podań nienależycie ostemplo­
wanych pozostanie bez odpowiedzi, a to zgodnie z art. 24-tym  
dekretu z dnia 7-go lutego 1919 r. Dz p. Nr 14. W inte­
resie przeto ludności przypomina się, że wszelkie podania 
do urzędu należy ostemplować.

y" Zjazd delegatów Kół Centralnego Związku mło­
dzieży Wiej8ki»j w  dnia 11 i  l 2 ezerwes b. r. odbędzie 
się w Warszawie doroczny Ogólny Zjazd delegatów Kół, na­
leżących do Centralnego Związku młodzieży wiejskiej. W szel­
kich informacyj, dotyczących zjazdu ndziela biuro Związku, 
które się mieści w Warszawie, przy ulicy Kopernika 30  
(parter). Delegaci w dnin przyjazdn winni się zgłaszać oso­
biście pod tyra adresem.

Odznaczenie prezesa Klubu poielskiego P. S. L.
Jak wiadomo, poseł Jan Dębski, prezes Klubu P. S. L., zgło­
si! się w czasie ostatniej inwazji bolszewickiej do wojska, 
jako ochotnik, i odbył całą wyprawę w ułanach. Obecnie za 
dzielność i odwagę otrzymał dekoracjo „krzyża walecznych*. 
Czcigodnemu p. prezesowi składamy na tem miejsca ser­
deczne życzenia z togo powodu

Prof. Dybowski W Krakowie. Z Małopolskiego To­
warzystwa rolniczego donoszą: W* wtorek i piątek ubie­
głego tygodnia bawił w Krakowie prof. Dybowski Jan, de­
legat rządu francuskiego. Tu zwiedził nasze pamiątki histo­
ryczne. poezem odbył dłuższą konferencję w Małop >!skiem 
Towarzrstwio• rolniczem, zaznajamiając się z relam' i meto 
darni pracy Towarzystwa W towarzystwie proi. Jury i dra 
Nowaka zwiedzono następnie Związek ekonomiczny Kółek 
rolniczych i jego ekłady. Związek „Jajo*, Studjum rolnicze, 
jego zakład na Prądnikn Czerwonym, „Glinkę", szkółkę 
drzew owocowych Towarzystwa ogrodniczego, oraz ogród 
i plantacje szparagów prof. Brzezińskiego &a‘ Sudole. P. Dy­
bowski wziął również udział w piątkowem posiedzenia do- 
roczDem Akademji nmiejętności w Krakowie. W szeregu 
konferencyj, posiedzeń i zebrań tow araysk ich  zetknął się proL 
Dybowski z przedstawicielami nauki Helskiej I naczelnrek
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organizacyj rolniczych, od których zasięgnął gruntownych 
informacyj. Z powoda ulewnego deszczu odpadło zwiedzanie 
gospodarstw włościańskich, jednak M. T. B. umożliwiło prof 
Dybowskiemu zetknięcie się z przedstawicielami włośeiańBtwa 
powiatu krakowskiego. Z Krakowa uaał się prof. Dybowski 
do Wielkopolski.

Zniesienie ograniczeń praw kobiet. W  kom;sji praw­
niczej poseł Seyda referował projekt nstawy o zniesieniu 
ograniczeń praw kobiet w byłej Kongresówce. Projekt rzą­
dowy, wniesiony już w lipcn 1919 r., znpełnie nie zada- 
walnia słasznych żądań kobiet, ale trzeba go przyjąć, aby 
bodaj na razie usunąć najoariziej jaskrawe przepisy ko­
deksu cywilnego, naruszające prawa kobiet. Po dłuższej 
dyskusji, w której między innymi zabierała głos kilkakrotnie 
poseł dr Balicka, przyjęto wniosek referenta: Komisja uznaje 
konieczuość spiesznego wprowadzenia znian systemu praw 
majątkowych między małżonkami i uregulowania kwestji 
tej jidnolicie dla całego obszaru państwa. Organem powo­
łanym do przeprowadzenia odpowiednich projektów ustawy 
jest komisja kodyfikacyjna. Sejm wzywa rząd, aby spowo­
dował komisję kodyfikacyjną, aby najpóźniej do dnia 1-go 
września b. r. projekt ustawy do Sejmu wniósł. Pozatem 
komisja postanawia przejść do szczegółowej dyskusji nad 
projektem rządowym.

Poznańscy obszarnicy wygładzali państwo. Jak
stwierdzają dzienniki poznańskie, pomimo niezwykle cięż­
kiego przednówka w tym roku, w większości majątków wielko­
polskich stoją jeszcze niewymtócone stogi, a stodoły prze- 
pehfione są zbożem. Nie ulega wątpliwości, że wobec zapo­
wiedzianego wolnego handlu i przewidywanej zwyżki cen, 
obywatele wielkopolscy przechowują swoje zapasy w nadziei 
uzyskania lepszej zapłaty.

Dwa i ppłmiljonakredytu dlarękodzielników.Komisja 
kiedytowa obwodu krakowskiego dla drobnego przemysłu i ręko-* 
dzieła, łtynek gł. 30, nu. dwudziestem piątem posiedzeniu 
w dniu 17 maja b. r. przyznała 10  rękodzielnikom Kredyt 
ulgowy»w łącznej kwocie 2 ,520 .000  Mkp.

Ciągnienie miljotrówki. w O jtatniem  ciągnióniu 
w Warszawie miljonówki wylosowano Nr. 515.656, sprze­
dany do Łodzi.

Ograniczenie imigracji do Ameryki. Prezydent Har- 
diug ogłosił nową ustawę w sprawie ograniczenia imigracji 
do Stanów Zjednoczonych.

Polska —  Ameryce, święto niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, przypadające dnia 4 lipca, ma być w tym 
roku uroczyście w Polsce obcho^one. Będzie to manifestacja 
wdzięczności za to wszystko, co Ameryka nczyniła w PoUce 
dla dzieci, armji polskiej i młodzieży. Dla opracowania szcze­
gółów tej uroczystości odbyło się w sali Dekerta w gmachu 
ratusza w Warszawie zebranie, które zgromadziło kilkadzie­
siąt osób z pośród przedstawicieli duchowieństwa, rządu, 
wojskowości, zarządn miasta, instytncyj społecznych i prasy.

Prezes R. G. O., rejent St. Staniszewski, przypomniał 
pokrótce, iaką rolę Ameryka odegrała w stosunku do Polski 
w trndnych chwilach tworzenia się państwowości naszej. 
Przewodnictwo objął preses Rady miejskiej, Ignacy Baliński.

Zebranie postanowiło, aby obchody na cześć Ameryki 
odbyły się we wszystkich miastach i wsiach Polski. Uchwa­
lono więc odwołać się za pośrednictwem prasy do osób do­
brej woli o utworzenie komitetów lokalnych.

Jednym z protektorów honorowych koinitetn jest pre­
zydent ministrów, Witos._______  _____ ______

S t ą n l ł ł e w  K u in la r .  ur. 1899 r. w gm inie Husowie, 
powiat Łańcut, zgubił książkę w ojskową w Łańcucie «02

Baczność ludowcy Tuchowszczyzny!
Dnia 29 maja b. r., k. j. w niedzielę, odbędzie się 

na rynku w Tuchowie, o godzinie 9 rano, publiczuy 
wiec, z następującym porządkiem:

1) Sprawa Górnego Śiąska.
2) Sytuacja polityczna w państwie.
3) Reforma rolna.

Za sekt etui ja t  P„ S L. Dr Czech.

Baczność Jarosławskie!
W  piątek dnia, 3 czerwca 1921 r., o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w Jarosław iu, w lokalu 
własnym, ul. Dietziusa 1. 35, zebranie powiatowej Rady 
ludowej P. S. L., z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdani# z  czynności za pierwsze półro­

cze roku 1921.
3) Ustawa o zaopatrzeniu iuwalidów wojennych 

i ich rodzin, oraz o zaopatrzeniu rodzin po poległych 
i zaginionych n a  wojnie.

4) Akcja odbudowy w związkn z rozpoczęciem 
nrzędowauia powiatowej Komisji zapomogowej w J a ­
rosławiu.

5) Rada powiatowa jarosławska.
6) Sprawy organizacyjne.
7) W nioski i interpelacje.
Ludowcy i ludowczynie! jawcie się jak najliczniej 

Powiatowa Bada ludowa P. S. L .

Parcelacja majątków ziemskich 
na Wołyniu.

Majątek T e s ł u c h ó w ,  stacja kolejowa Radziwiłłów, 
albo Rudnia Poczajowska (15 względni* 20  km). Obszar 
przeznaczony na parcelację: 323  morgów roli, 74 morgów 
lasu. Cały obszar obsiany: 200 morgów obsianej oziminy, 
138 morgów jarzyny, wszystko na 1/3 część z miejscowymi 
włościanami.

Cena kupna 25.000 ilkp. za mórg.
Majątek K o r y t  no, gmina Tesłuchów, stacja kole­

jowa Radziwiłłów albo Rndnia Poezajowska (15— 20 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 156 morgów roli, 232  
morgów zrębu (bardzo dobrej ziemi do użytku jako korczu- 
nek), 114 morgów łąk. Cały obszar obsiany jarzyną na l/ i  
część przez miejscowych włościan. W łaściciel dodaje'9 0 0  m* 
materjałn sosnowego na pnia w sąsiednich lasach bez­
płatnie. a to w grubeśeiach 2 0 — 30 cm średnicy i od 3 me­
trów dłngości.

Ceua kapną 25.000 Mkp. ca mórg wraz ze zbiorami 
i budulcem.

Majątek S i e s t r a t y n  (folwark poczajowski) gmina 
Krupiec, powiat Dubno, stacja kolejowa Radziwiłłów (5 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 400  morgów roli, 150  
morgów łąk, IG morgów lasu sosnowego zrębnego, 2 czwo* 
raki, stodoła, dwie stajnie, 20 morgów obsiane zbożem ozl« 
mcm, reszta obsiana jarzyną.

Właściciel dodaje tyle metrów drzewa, ile aabraknio 
do bndowy, ażeby każdy a osadników otrzymał 2  m* 
na mórg.
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C » a  kupna 18.000’ Mkp. ta  mórg t  drzewem i »a- 
łłeWaai, ni* wliczając wjmlaniaaych v y i* j  budynków.

Gana baóynków wadia oszacowania.
MająWk S m o r d w a  i B e r c h y ,  gmina Mtyuów, po­

wiat Dnbno. Stacja kolejowa Dabao (10 km). Obszar prze- 
mzczony na parcelację: 460  morgów roli, 40  morgów lasu, 
800  m8 dębiny i 160 m3 »pałn. Gana kupna 23.000 Mkp. 
•a  mórg wraz z drzewazlanem (na 9 morgów roli 1 mórg 
Ueu).

Majątek B o k u j m a, gmina Zniahinln, powiat Dnbno, 
•teeja kolejowa Dubno. Ob.zar pr-aztuozony na parceiaję: 
4 0 0 — 600 morgów roli w jednym kompleksie. Właściciel 
iadaje 500 m5\materjaln dębowego bezpłatnie w grubościach 
| 0 — 30 cm środnicy i w długości od 3 m. w górę.

Cena kapna wraz z drzewem 23.000 Mkp. za mórg.
Majątek S z c z a n l u t y n e k  M a ł y  i J t n i e w i c a e ,  

gmina Poryck, powiat Włodzimierz Wołyński. Od stacji ko­
lcow ej Iwańcze 2 km, od Sokala 2 0 — 25 km. Obszar prze- 
■nzczony na parcelację: 800  morgów roli, 800  morgów łąk 
|  100  morgów ztawn.

Cena knpna 2 2 — 25.000  Mkp. za mórg roli, 18—
SO.OOO Mkp. za mórg łąki, około 10^000 Mkp. za mórg 
ctawn 1 moczar.

Majętność B z ę i n i ó w k a ,  gmina Zarudxio, powiat 
Crzemieniee, atacja kolejewa Kornaczówka na linji kolejo­
wej Zbaraż— Łanawee. Obszar: 700 morgów roli (pierwszef 
Jakości wraz z budynkami), dom mieszkalny, 2 budynki dla 
•tniby, jedna atodoła murowana, stajnia murowana, śluza 
ketonowa pod przyszły młyn, spuszczony stawek. 100 mor­
gów, obtiane oziminą, reszta obszaru obsiana jarzyną na po­
lewę przez ludność miejscową.

Cena knpna za mórg 22 .000  Mkp. gotówką do 1-go 
•N łw ea  1921, wraz z budynkami i 'połową zbiorów.

I n i e r m z c y j  co  d e  t y c h  m a j ą t k ó w  u d z i e l a  
D y r e k e j a  T o w a r z y s t w a  A g r a r n o - O s a d n i e z e -  
( 0, L w ó w ,  nL H a l i c k a  21 i S e k c j a  O s a d n i c z a  
T o w a r z y s t w a ,  K r a k ó w ,  u l i c a  C z y s t a  L.  6, II p

Do 
łan ów  naczelników gmin, Przewodniczących Kółek roi* 
•Iczych powiatu tarnowskiego, oraz Członków „Plonu"!

Uprzejmie prosimy ogłosić na gromadach gmin­
nych, i t  Spółka „Plon" zakupiła większą ilość mydła 
i  świee, i tow ar ten sprzedawany będzie po cezach 
•gromnie niskich, tylko dla członków „Plonu", którzy 
* * ją  książeczki i pełny udział. Równocześnie prosimy 
•głosić, i i  w „Plonie" znajdują się większe ilości gro- 

0krągłe*o, który sprzedawany jest dla członków 
i  lM buści biednej, po cenach zniżonych. r P lon“ s ta ra  
f 1 J z • Ś *  M B ł«go roku, o zakupno mąki taniej dla 
ludności biednej. Prosimy zaraz zrobić wykazy najbied­
niejszej ludności ! wykazy te złożyć w „Plonie" do 30 
■ aj*  b. r. Zawiadamiamy, „Plon" przejął znaczną 
i0 ić taberow wojskowych (wozy, uprząż); rozsprzedaż 

pomiędzy rolnik j ir zacznie się w dniach najbliższych. 
Czynimy rjw nież starom  > o zakupno cnkrn, niezbędnie 
potrzebnego na czas zbiorą jagód, sprowadzenie jednak 
sa le iy  od zozwolonm rządą. W miesiącu lipca otrzymać 
ma Spółka „Plon" dla swoich członków sól bydlęcą. Sói 
jadalną wydają odnośne Składnice. Dzięki naszej Spółce 
otrzymał powiat tarnow ski w roku zeszłym i obecnym 
przeszło 60 wagonów zboża do siewu, 160 w agonW

ziemniaków do sadzenia i 20 wagonów mąki i to w cza­
cie ciężkiego przednówka. Spółka Plon“ dostarczyła 
tak ludności powiatu tarnowskiego, jako też i okolicz­
nych, znaczne ilości taniego piótaa, skóry i butów, na­
stępnie nawozów sztucznych, oraz maszyn rolniczych, za 
przeszła dwadzieścia miljonów marek. Przedstawiciele 
gmin niejednokrotnie wyrażali „Plonowi" na swych ze­
braniach uznanie i podziękowanie za wyratowanie lud­
ności powiatu od nędzy i grodu. Mamy niezłomną na 
dzieję, że i nadal odnosić się ludność będzie do „Plum r 
z tałem  zaufaniem.

Lndzic złośliwi, niepoczytalni i zazdrośni, że włoś­
cianie potrafili zorganizować i p o tra fą  rządzić tak 
ogromną Spółką, pragną podkopać powagę iu/tytiicii, 
i zniszczyć z takim t rudem jeduę z najlepiej zorgan: 
zowanych i prowadzonych — jak wykazała lnstruc a 
z „Patronatu" — Spółek rolniczo handlowych. O b <> 
w i ą  z k i e m kr»żdego g o s p o d a r z a - r o l n i k a  jem na­

leże ć  do instytucji rolniczej, jak ą  jest „Pion", który 
też w przeciągu tak  krótkiego czasu zyskał sobie juz 
ogólne zaufanie n rolników, albowiem liczba członków 
wynosi przeszło 4 tysiące. Zapraszamy Was, bracia wh>ś 
cianie-rolnicy, byście stawili się gromadnie na zgroma­
dzeniu członków Spółki w dnia 30 maja b. r. Ma ze­
braniu lem będzie prezes Rady nadzorczej naszej insty­
tucji, premjer p. Witos. Pragniemy, by do Spółti „Plon" 
należeli wszyscy rolnicy; pragniemy dla Spółki wy budo 
wać dnże magazyny; pragniemy stworzyć w powiecie 
tarnowskim silną kooperatywę rolniczą, któraby była 
wzorem nietylko, jak dotąd w Małopolsce, aie w całej 
Rzeczypospolitej polskiej; pragniemy ująć handel wszei 
kich artykułów rolniczych, a dostarczyć ludności uie 
zbędnych towarów. Tak dyrekcja, jak i Rada o a ;zorcza 
dołożyły wszelkich staraó w zorganizowaniu i ugrunto­
wania spółki. Od Was, b» acia rolnicy, wymagamy poparcia. 
Hasłem naszem niech będzie. „ S w ó j  d o  s w e g o "

D y r e k c j a :  _ , _ ,
. ,  , .  /Następca prezesa Rady

fa n  fuszktewici , .
Michał Berna*. nadzorczej:

Wilhelm Wrześniowiu Włodek
Józef Bator.

Komisja rewizyjna:
Jan Bednarz.

Kazimierz Suherlah
Francuzek Tabeau.

i S 1 b c J t e t . A M K . i i .
Na O órgy  Ó ią ik i
Gmina K asiów przez starostwo 9.800 Mkp. Zebrano 

na chrzcinach u pp. Ruchałów w Łyczanie za inicjatywą 
p. Jopa 740 Mkp., a mianowicie ofiarowali: W. Jop 100, 
Marja Jopowa 50, A. Olchowski 100, Julja Olchowska 50, 
Stanisława Ruchalowa 100, Janusz Jan 100, Ruchała Józef 
160, Józef Janusz 100, J. Szczecina 40.

P. Józef Tatara z Głębowic — zebrane wśród dziatwy 
szkolnej 406 Mkp.

Na B om  Indow y Im. W ito sa  w  K r a k o w ie :
Dr A. Kuś od siebie i osób, nie chcących być wymie- 

nionemi, 1000 Mkp. Dochód z przedstawienia w R^ąiic* -t  
1500 Mkp. P. Boroń, naczelnik gm iny Kaszów, 100 MkP- 
Leon Hajduga z Kaszowa 100 Mkp. Sklaaka w gminie 
Przeciszów 290 Mkp., a mianowicie: M. Makach 50, W. 8*- 
nak 20, J. Knapik 20, S. Kuwik 6, 8 . Pawela 40, J1. Wójcik. 
10. J. 8anak 20, Fr. Sanak 20. J. Skrobacz 10. 8 . Michałek
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*), 'J  Puizym ięso 20, Fr. Kościelniak 10, M. Skrobacz 20, 
L. Molenda 20, K. B rtu? 5.

Mimo oszczerstw —  robimy swojo.
Ciężkowice, w Chrzanowskiom.

Z dniem, kiedy nasza Ojczyzna zmartwychwstała, 
kiedy padły trony cosarzów, synowie tej ziemi po stru­
dzonej i wielkiej zawierusze wojennej powracali do 
swych domów, o ile te  jeszcze pozostały w cnłosci. Jak  
wszędzie, tak i u nas, wzięto się do pracy ekonomicznej, 
organizując się pod sztandarem Piastowskim. Zarząd 
Koła P. S. L. w Ciężkowicach nie zasypiał ginszek 
w popiele; przeprowadził wyoory ao Rady gminnej, idąc 
naprzód, powoli oczyszczał pozarastane chwasty po 
nieboszczce Austrji. Najbardziej piekącą sprawą był 
tutaj kościół, do którego musiano chodzić prawie siedm 
Kilometrów, co sprawiało straszną trndność ala tntojszej 
ludności z różnemi obrządkami religijnemi, jak  n. p. po­
grzeby, śluby, chrzty i t. d.

Rada ludowa gminna widząc to, zaczęła organizo­
wać tymczasowy komitet budowy kościoła w Ciężkowi­
cach, zbierając składki na takowy; były i są trndność^ 
w tak  krytycznym czasie zaczynać coś podobnego bu- 
aować, lecz po niespełna jednym i pół roku przyszliśmy 
do porozumienia z władzami ducbownemi i ndało nam 
się wprowadzić w życie żywy komitet budowy kościoła 
W nasiej wiosce z przewodniczącym na czole, bardzo 
umiłowanym nam katechetą, ks. Andrzejem Mroczkiem 
z naszej parafji w Jaworznie i wieln innymi panami z ja ­
worznickiego gwarectwa węglowego i dyrektorem fabryki 
cementu w Szczakowej, oraz kilku rolnik uni i kolejarzami 
Komitet ten wziął się naprawdę do żywej pracy, zbie­
rając materjal na upragniony mn cel i, jak  się okazało, 
jnż w ubiegłym rokn zakupiono ze składek nazbie 
ranvch:

Monstrancję za 42.000
puszkę „ 16.000
kielich „ 13.000
ornaty „ 1/.000

otrzymano zaś od swojego ro­
daka, ks. Palucha, jeden ornat 
i wicie innych przyborów ko­
ścielnych, wartości około 12.0O0

czyli razem 100.000 
i to w dnia obrania się komiteln wydatną pomoc nzy- 
skaliśray od gwarectwa węglowego w Jaworznie i od 
fabryki cementu w Szczakowej, bo około dwa miljony 
w gotówce i w kredycie, za co składamy w pierwszym 
rzędzie tym instytucjom, jakotoż wszystkim ofiarodaw­
com serdeczne „Bóg za płać L“

L)ma 17-go kwietnia b. r. odbyło się tn moczyste 
nabożeństwo na intencję budowy plebanji i powiększe­
nia kaplicy, które odprawił czcigodny ks. Mroczek, 
przewodu, komitetu, przyczem wygłosił piękną i pamiętną 
mowę no owych wiernych ze alowami jak  ślnbuje 
Matce Najśw. Nienstającej pomocy, iż nie przestanie 
pracować, dopóki świątynia jej tn taj nie stauie, gdyż 
tylko za jej pośrednictwem jest to możliwe, żądając od 
kom.tet .wych, rodziców i dzieci tej samej przysięgi, że 
nie pop.zestaną razom z nim pracować, dopóki nie osiągną 
celo. szyscy uroczyście ze Izami w  oczach ślubowali;

będzie to dzień dla nas pamiętny po wieczne czasy. Oby 
Pan Jezns dał długie lata dożyć naszemu czcigodnemu 
duszpasterzowi, A. Mroczkowi, jakotoż i przowLlebnemr 
ks. prałatowi za pomoc.

Do W as zaś, kochani bracia ludowcy na wszyst­
kich ziemiach polskich, uciekamy się z gorącem apelem, 
byście nam mogli przyjść z pomocą, przynosząc nan. 
chociaż po jednej cegiełce na zamierzony cel, a da Bóg 
za jakieś cztery miesiące dojdziemy do tego, że będziemy 
mieli swoją puiafję, czego i Wam, kochani bracia, ży­
czymy, składając z góry staropolskie „Bóg za płać!“ z« 
ofiarowane datki.

Datki należy przesyłać pod adresem: Komitet Lą­
dowy kościoła w Ciężkowicach, poczta Szczakowa, powiat 
Chrzanów.

Zasyłając cześć i Indowe pozdrowienie, polecamy się 
J. Ślusarczyk, przew. gm. R. L. P. S. L. i członek ko­
mitetu budowy kościoła w Ciężkowicach.

Posłoole I M  Frzed sy& m L
Rzezawa w Kocheńskiem. W dniu 5 maja b. r. odbył 

się tn n iec przy udziale około 2000  ludzi, na którym zło­
żyli sprawozdania poselskie pp, polłowie: dr K i e r n i k 
i R u d n i k .

W ies zagaił tutejszy kierownik szkoły, p. St Polek, 
fctórege też jeduogłośnie wybrano przewodniczącym. Naetęp- 
nie zabrał głos poseł ar Kiernik. Mówca ten, w przejzlo 
półtoragodzinnem przemówieuiu, omówił program P. S. L., 
a zarazem podniósł duuloeŁość u.->Uw uchwalonych przoz 
Sejm i to nstaw w przeważnej częici oiorącycb w obronę 
małorolnych i bezroluych. Mowa jego wywarła znakomite 
wrażenie. Nawet przeciwnicy polityczni n ie . ośmielili się 
przerywać mówcy. Całe uiaoy słuchały mowy i  zapartym 
oddechem. Nic te ł dziwnego, że po ukończeniu, nawet in­
dzie z innych partyj, nie mogli powstrzymać się od wyra­
żenia podziwu i podziękowania.

Następnie zabrai glos poseł p. Rudnik. Mówca scha­
rakteryzował walkę stronnictw w Sejmie, wykazał różne po­
prawki w ustawach, jakie przeprowadzono, dzięki poparciu 
P. S. L. Dos dni< przedstawił walkę za Senatem, jaką 
stronnictwo musiało stoczyć. Omówił jeszez* Inne sprawy, 
z punktu w<dzonia powiatowego i państwowego. Mówcę tzę- 
siście oklaski s/ano. Potem zabrał głos dr Klimek, jako uro­
dzony w tutejszej parafji. W ygłosił piękną i rzeczową mowę, 
Podniósł walkę klas posiadających, skierowaną przceiw lu­
dowi roboczemu. Wspomniał tasze o największej bołączć# 
parafji, a mianowicie budowie plebanji, której to bndowy 
gwałtownie się domaga tutejszy ksiądz proboszcz. Parafja 
tntejsza posiada znaczne dobra, bo do 200  morgów roi) 
i łąk. Łndność jednogłośnie godzi się n , to, aby sprzedać 
choć ze 20 morgów i wybudować plebanję, ale cóż, kiedy 
na to nie chce się zgodzić ksiądz kanonik i koniocznit 
chce cały ciężaf włożyć na parafjan. Ludność widzi, że ko­
ściół i cmentarz aa1 zupełnie zaniedbane, nie -grodzone, 
i chce najpierw te świętosel zabezpieczyć, a później przyj­
dzie czas i na plebanję.

Następnie przemawiał K. Pnzia, Stojałowszczyk. Ton 
mówca ch Jał wydać świadectwo moralności dla stronnictwa 
i obecnych pn3łów. Odpowiedział mu dr Kiernik i oświad­
czył ku zadowolenia wszystkich, żo cznłby się pokrzywdzo­
nym, gdyby mn miał wydawać świadectwo moralności ten, 
który żyje z kobietą „na wiarę.11. Następnie przemawiał



Gałka z Jodłówki, Kłoś z Rzezawy, Klimek z OsLowa Król. 
i  Stuch.iik z Dąbrówki.

Późnijj odczytał rezolucje dr Klimę*, które jedno­
głośnie przyjęto. Podnieść należy powagę i spokój, jaki pa­
nował w czasie wiecu; w tutejszej parafji jest dużo kole- 
jarzy, którzy, jak widać, chętnie garną się pod sztŁ.ida. 
P. S. L. Ze spokojem i taktem przysłuchiwał się obradom 
tutejszy ksiądz katecheta, i miał sposobność przekonać się, 
i  nikt nie ataknje ani Kościoła, ani świętości katolickich.

S. S.
M szana Dolna, W Limanowskiem. W  pierwszy dzień 

Zielonych Świąt odbył się w naszem miasteczka, na pod­
wórcu strażnicy, wspaniały wiec P. S. L, przy udjiale prze­
szło 1.000 osób, tak z bliskiej okolicy, jak i z dalszych 
zakątków ziemi podhalańskiej.

Zgromadzenie zagaił pod golem niebem tntejBzy dzielny 
działacz ludowy, p. Pochołek; przewodniczącym wybrano 
p. Ziębę, wójta z Gllśnego, sekretarzował p. Dndzik. Pierw­
szy zabrał g łos poseł Łaskuda i umówił wyczerpująco pracę 
Klnbu poselsk*ugo P. S. L., poczem przemawiali: p. Cznła 
o Górnym Śląsku i p. Buch o organizacji. Następnie poseł 
Naicyz Potoczek omówił ważniejsze zagadnienia na z j poli­
tyki ludowej i państwowej, objaśnił cały szereg ustaw, 
wreszcie zacnęcil do jedności i zgody w chłopskim obozie. 
W  dyskusji zabierali głos pp.: Stochur, który piętnował 
jaskrawe nadużycia tamtejszej policji pańLtwowoj, jak n. p. 
zabieranie ludności bezprawnie ubrań i butów. W obronio 
policji stanął ks. St.brawa, dostał jednak odprawę od posła 
Puiioczka, że broni nadnżyć, ale nie pokrzywdź mych. Uchwa­
lono z entuzjazmem wotum ufności Kin iowi-\[iosłów P. S. L., 
prezydentowi Witosowi, nadto rezolucję za wolnym handlem, 
cześć i pozdrowienie dla Górnoślązaków, wreszuie wezwanie 
do wszystkich odłamów indowych, &Dy złączyły swoje „iły, 
celem wywalczenia należnych praw Indowi. Okrzykiem na 
cześć wolnej, Indowej Polski, prezydenta Witosa i posłów 
ludowych, zakończono wiec, który na najzych góralach spra­
wił niezatarto wrażenie. Ucztrtnik .

N iedźw iedź, W Limanowskiem. Mieliśmy tu w drugi 
dzień Zielonych Świąt miłą niespodziankę, ponieważ zjechali 
do nas pp.: posol Łaskuda i delegaci P. S. L., colom urzą­
dzenia wiecn. W iec rzeczywiście udał się wspaniale, gdyż 
po sumie zgromadziłu się na ubszernym rynka około 1.000 
naszych dzielnych górali.

Otworzył zgromadzenia znany pisarz Podhala, p. Wł. 
Orkan, powołując na przewodniczącego Jana Burka, na za­
stępcę Józefa Zapalę, a na sekretarza Jana Knrletę, co 
agroniaLeni jednogłośnie potwierdzili. Pierwszy zabrał głos 
poeeł Łaskuda i zdai sprawozdanie z czynności poselskiej 
tak swojej, jak i całego Kluba P. S. L. Następnie p. Czuła 
•mówił w dłuższym wywodzie wszystkie spikwy, obchodzące 
Ind, a wije: reformę rolną, walkę o rządy lodowe, o kon­
stytucji, Górnym Sląslu, a wreszcie zachęcił do organizacji, 
oświaty i prenumerowania pism lodowych. W  rezultacie 
zgłosi’0 s j kilkunastu nowych prenumeratorów „Piasta", 
ponadto -ooowiązano się rozszerzać to pismo na całym Pod­
halu. Wkońcu o orgsnizaej, mówił p. Buch, poczem uchwa­
lono następujące rezolucje: Cześć i uznanie prezydentowi 
W itosowi, wotum ufności posłowi Łusandzie i całemu Klu­
bowi P. S. L., pozdrowienie dla dzielnych braci Górnoślą­
zaków, za wolnym handlem i zniesieniem nstawy •  Kasach 
chorych. W kińcu p. Kurlete podziękował imieniem zebra­
nych tt-L posłowi Laskudzie, jak i przybyłym delegatom 
P . S. L., poczom przewodnie sący wiec rozwiązał, a poseł 
Ł ukuda ja k  i pp. delegaci, długo jeszcze udzielali ludności
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rozmaitych porad i wyjaśnień. W iec ten najlopiuj dowiudł, 
że ludność Podh.ls stoi silnie przy P. 3. L  Ob w y .

Z Tarnowskiego.
Dnia 1 maja odbył się w S k r z y s z o w i e  wiec spra­

wozdawczy posła K r ę ż l a ,  na który przybyło kilkaset lodzi.
Dni* 8 maja odbył się wiec o godz. 1 po południu 

we W  t l i  R z ę d z i ń » k l e j ,  któremu przewodniczył p. Sta­
nisław Drwal, a sytuację polityczną w państwie przedstawili 
pp.: dr Ozech, Starzyk Ignacy, Franciszek Gawin. W, '
kosji zabierało głos kilknnas<.u miejscowych gospodarz,!

Tegoż dnia o godz. 5*/t P° polud. odbył się na R z ę* 
d ż i n i e  wiec, któremu przewodniczył p. Gawin Franciszek, 
wójt z Rzędzina, a referat o sytuacji politycznej w głosił 
dr Ozech, poczem wywiązała się dyskusja. Nu wiec przy­
było parę tysięcy lndzi obojga płci.

Dnia 15 maja odbył się w J o d ł o w e j  po godz. 9 7 ,  
rano wiec sprawuzdawczy posła A d a m a  K r ę ż l a .  Tysiące 
ludzi oDojga płci słuchały w skupieDlo wywodów pnsła Krężla 
i dra Czecha. Tamtejszy wikary starał się w karczemny 
sposób rozbić obrady zapomocą kłótni z mówcami, ale każde 
jego odezwanie się zostało odparto przez p. Krężla i Czeena 
ku wielkiej radości wielotysięcznej rzeszy zgromadzonego Indu, 
Widząc ks. wikary, że nie da rady, poszedł po pomoc do 
tamtejszego proboszcza, ale ten odmówił współudziału w roz­
bijania wiecu ludowego. W dyskusji przemawiali między 
innymi: p. Jan Warzeeha, p. Kazimierz Kapłon i wieln innych

Tegoż dnia odbył się po połodniu o godz. 5 w Lub-  
c z y  pnbliesny wiec pod gołern niebem, któremu przewód 
niezył p. Trojan. P. poseł Krężel ałouyt sprawozdanie poselskie, 
a p. dr Czech, nawiącując do wywodów posła, przedstawił 
„i tuacją polityczną W  dyskusji zabierało głos wielu rno.w- 
eów z pośród miejscowych gospodarzy.

Dnia 16 maja o godz. 9Vs ruD0 odbył się pod gołem 
niebem w R y g l i c a c h  puhliczny wiec. Po zagajeniu przez 
tamtejszego kierownika poczty, p. Romualda Reiehelta, wy­
brano prezydjom. składające Bię z p. Jana Wirila, kierow­
nika szkoły, jako przewodniczącego, y. Konstantego Sowiń­
skiego i p. Romualda Reiehelta, jaico sekretarza. Sytuację 
polityczną, w związku ze sprawą reformy rolnej, przedsta­
wili pD.: poseł Adam Krężel, dr 'diuiai uzecb, RonabJd 
Reiehelt i Wirtai. W dyskusji przemawiali zgodnie z refe­
rentami: ks. proboszcz Wyrwa, p. Wańtuch Michał z J>  
dłowki i wielu innych.

Na wszystkich tych wiecach uchwclono jednogłośnie 
przez aklamację następujące rezolucje:

Wyrazić naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsud­
skiemu, i premjerowi, Wincentemu Witosowi, eześó i podziękę 
za ich niestrudzoną pracę przy budowie szerokiej 1 potężnej) 
Polski i utrwalanie demokracji.

Domagać się jak najszybszego przeprowadzenia reformy 
rolnej i forsownej pracy nad skolonizowaniem kresów.

Domagać s'ę od' rządu, aby poczynił energiczne kroki 
n rządu sowietów, aby ieńcjr wojenui zostali natychmiast 
odesłani do Polski.

Wezwać rząd* aby wszystkie siły swoje wytęży! w kie 
runku odbndowy państwa, a w szczególności, żeby arze. 
szkodził lichwie drrewne' i postarał się o drzewo budulców* 
i opałowe dla ludności.

Domagać się od Sejmn, aby przy uchwalaniu ustawy 
e służbie wojskowej wprowadził t;iką organizację -Biły zbrojnej 
państwa, h tor aby wychowj wała żołnierzy obywateli, •  ałJ 
pionki, jak to czyniły armie zaborcze.
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Domagać się ad czynników kompetentnych zniżał jpłut 
od uprawy tytonia dla własnej ootrzeby włościaństw*.

Domagać «lę jak najszybszego wprowadzenia wolnego 
handla.

Domagać się rozszerzenia aa U. wy o besplatnem nada­
nia zlan i żoinlonom na fcreaath tak ie na wszysi,kicht 
którzy cntą krosy zasiedlić i  tam rospidarować.

Domagać alę, aby wymiar podatków odbywa? się spra­
wiedliwi# .1 równomierni# i aby komisje szacunkowa powo­
łane ■ pośród obywateli, wybiorała cala ludność.

Listy.
Z  Wielickiego. W  powiecie wielickim jeat straszno 

rozgoryczenie na posła soejalistycznoge p. Klemonsiawicia, 
a to z powoda, ie  ju*zed niedawnym cz*sem tenże poseł 
Lri>ycz«ł na zgromadzeniach i przy pochodach wywieszał 
tablica s  napisami: „ziemia dla chłopów11, azezególnio dla 
•łnżby i  małorolnych.

Po niedługim ez&sie tonie sam poseł Klemensiewicz 
zmienia zasadę i  Kapnjo dobra ziemskie w powieeio wieli­
ckim, w gminie Sygneczow. Słnżba dworska, inwalidzi i ma­
łorolni miejscowi zostali aaś takimi samymi biedakami, ja­
kimi byli przed nchwal.niem rofoimy rolnej.

Rozgoryczenie jeat tem większe, ie  indzie, nawet ta i  
pod Krakowom, nie mówiąc o kresach, siedzi* jeszcze od po­
czątku wojny w norach ziemnych i rząd w wekiem tempie 
^riychodai i u z pomoeą, natomiast straż po zaknpnio dwora 
przez p. Klemensiewicza rząd przj szadzi ma natychmiast 
x pomocą i samochody kursują w szalonem tempie z Krakowa 
do 8jguecaowa, anoż^c mn m aUijal Lndowlany, t  j. J m * . ,  
deski, cegłę, aztachaty na ogrodzenie, gwoździe i t. p. rzeczy.

Nie konioe na tem. Powiat tntejszy został ogołocony 
m  środków żywności z powoda nałożenia wysokiego kon­
tyngentu zboża, a sscz 2 Unie na wsi pomiędzy bezrolnymi 
ł  małorolnymi, gdyż nie deatają żadnej aprowizacji. Tym­
czasem p. poseł Klemensiewicz dostaje asygnatą a nrzędn 
gospodarczego w Krakowie na pobór 100 ct. m. owsa dla 
koni i 70  ct. m. zboża chlebowego Kontyngentowego po cenio 
maksymalnej. Wymiate się rosztki zooża z magazynów 
powiatowych i pobiera jednostka za co ? Czy za te, ie  
j u t  pusłem socjalistycznym, a dziesiątki tysięcy ludności 
w powiecie głodnjo i  szersT się tyfuu Rozgoryczenia jest 
sem większe, że bardzo dożo rolników' nio oddało w termi­
nie, t  j. do 25 sierpnia przeznaczonej :m >/# części sb tia  
wyznaczonego kontyngentu, zostali ukarani, na przykład za 
nieoddanie 19 kg zboża aa 3 0 0 0  llkp. grzywny 1 7 dni 
aresztu, chociaż ten rolnik nio był opornym, lecz nio był 
w stanie na tenże cz is  wymłósić, bo sam w podeszłym 
wieka, chorowity, a synowie posili branie matki ojezyzny; 
takio zboże, zlane petom chłopskim i  pokutą areaatn, nabiera 
masowo obszarnik, nataralnio pa maLsymalnej eenla, a nę­
dzarz a miasta i wsi maai kopować po cenaah pasi arzkieh.

Na razie tylko tyle, bo nio chcę zajmować daże 
miejsca w gazotce. Goiąb.

Zakopane. Zakopano zawsze ezufa na wszystko, co się 
w Polsco i  dla Polski dzieje, z • burs^fcfm przyjęło wiado­
mości krzywdsąee Polskę aa GórnymwSląska, i  w krótkiej 
manifeitaejl dało wyraz awago proteatn przeciwka krzywdsie. 
Za protestem nastąpił czyn. W  niedzielę 8 maja zabrał się 
nroezysty wiec po samie przed kościołem, który miai dać 
•posobność społeczeństwu lafcopiańskiemn do postanowienie 
czynnej pesaecy dla bohaterakloh braci, walcaąeysb dla Pał­

uki w imię sprawiedliwości na Górnym Śląsku. W ies ssgaił 
prezes Związaa Goreli, p Franciszek Pawlica- Gorąco prze­
mawiali mówcy, między innymi p. poseł WojcieUt Roj, Jaq 
Pęiua, imieniem rzemieślników p. JóŁof Miś i innL Owo- 
eem wierć były następujące rezolucja:

1 ) W iec mieszkańców Zakopanego i goiel a całej 
Polek!, odbyty dnia 8 maja b. r., protestuje jak aajuroczy­
ściej przeciwko krzyw azącemu piojektowi komis, ji jdjŁuckiej 
w tprawie Górnegc Śląska.

2) Wyraża oześó i hołd braciom Górnoślązakom za 
za ich ofiarne poświęcenie i przywiązanie dla ojczyzny 
Polski.

3) Wioe apeluj# do rząda pokkiego, ty  jak najener­
giczniej wziął iw obronę powstańców.

4) Wiec ucnwola, by dawny, komitet obrony państwa 
podjął akcję zapomogową dla ofiar na Górnym Śląska.

W iec zakończono „Rr.*ą“ eta i gorąceml okrzykam' 
na cześć bohaterów Górnoślązaków.

Szaflary (na Podhala). W  jedne z ostattik pled zieli 
kwietnia zrobili w nasoj wsi naal duchowni pogadance, 
a inacej powiedziawsy, nagonkę oiriecek do kosara strou- 
nictwa lndowo-katolickiega Po zągojenia uroeistoóei zeeęłt 
sit  odśpiwowenie wsićkik grzechów, jakie lndowcy porobili; 
ludziska stuchali tego wsićkiego ciekawie, przewoźnie stare 
baby, be jaze gęby pootwierały, ale nobardzij to sićko przy­
padło do sefca panu Majewskiemu, bo przyświacył, ze to 
ta tak mnsiafa byó, kiedy tak godajom na ludowców, a zo 
sio Majowski s*  ludowcak zna, to my sie ta przekonali haj; 
nie w ieu, ey on sio ty baby spjtoł, abo kogo inego, 
wtórzy to posiewie -robili, eo jego baba brała od Austryjo- 
ków zosiłkl za k ielt on był na wojnie w  Hamaryee i nie- 
downo s»* wróoił, i » aaś u it tak, jak . łni z wojny. Po 
wypowiedzynia eićirik tyk nieprawości przystąpiono do zało- 
zynio Związkn katolicko-ludowego w nasej wsi; wytór de 
zarządn był trochę trudny, bo ta nió waićka tak myślą, 
jako Majowski, ale me Majowski nabroł takloge piMkenanio, 
tak został głową zarządu, ntworroi o także haj i  sekretarza, 
co to sic umto podobno i krzyzem podpu-ć. Przy końca 
tego wsićkiego zaeyni zepiaowae lodzi, ale jua nie wiem, 
na eo, bo sio lndaiaka aacyni pehać ze bkoły do- pola i mię­
dzy sobą 1 mnie tys wypchali; ciekawiło mie bart zo, na co 
tyz to zapiaowall, alok sio haj ni mok z nikogo dowiedzieć; 
rzeke aa to mnsieli lapisować aa  te z ośle, eo nom ta b*j 
puneł Madej fańskiego raka obiecał, abo M  może na jakie 
kroplo plobiacitowe, bo ta bez tyk n z l i  abe i  kropli te 
stronnictwo małą pociech* hedsio miało w nasej wsi.

Bo my ta prawio— haj— same chłopy. Obecny.

INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSK1
K rak ów , n ifca  K renacrow  ik a  lk ,  I p . T al. ZbkO.
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 

parcelacje majątków. a59 9 10

W ó z k i n o w e  b e ~  ren eró w  sprzedaje kownl Szyni­
ski. Kraków, ulica Rokowieka 11. 538 2 3

U n ie w a ż n ia  t l ę  zgubione papiery w ojskow e Jakóba 
Szw&rza, Kraków, ulica Szeroka. 616

U n ie w a ż n ia  ale; zgubioną kartę w ojskową Tomasza 
Bcłoza, ur. 1898 r. w Kokuazce, powiat Nowy Sącz. 615

U n ie u  iż n la in  kartę zwolnienia tymczasowej demo- . 
bilizacji. Ludwik Sroka, Zatonie, powiat Dąbrowa. 614

U n le w a ż r t a  sic; skradzioną kartę zwolnienia N i 
2.574 W ładysława Petzko z Pantaic ario, p. Przeworsk. 592
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Odpowiedzi Redakcji.
M aciej R o s ie k t  Żebyśmy mogli w szystko druko­

wać, co otrzymamy, bylibyśmy sami najbardziej zadowo­
leni, bo niktby do nas nie czul zupełnie zresztą niezawi­
nionego przez nas żalu. Do druku dostaje się zaledwie 
cząstka — ale cóż my na to poradzimy? Teraz znowu tro­
chę lepiej z papierem; mamy już 24 stronic pisma; może

adres, to wyślemy druk i pouczenie, bo jeszcze kilka dru­
ków mamy w redakcji. — E. J a m r o z łk , S ie m ie ń :  Aby
panu ułatwić, przesłaliśmy gotowy druk, uważamy, że w tei* 
sposób więcej się pomoże, aniżeli pustem krzyczeniem, jak 
to robią inni obrońcy chłopa, którzy z jednej strony krzy­
czą na nędzę, a z drugiej na rząd eldopa, robią miljony 
i kupują folwarki t kamienice. - W o źn ia k , !‘o tU r ,łe ;  Cie­
szy nas, żeśmy pomogli. Odczytać pański list — to trzeba 

. . . . .  . . . .  y i dużo- cierpliwości, a proszę wiedzieć, że. my takich listów
według życzenia. N e odpowiadamy naszym współpraeowni-1 odpisujem y kilkadziesiąt dziennie. - !4. J t i ir a a ć w n a ; 
kom, kiedy coś będzie zamieszczono, bo tego obliczyć nie j Psałterz Dawidowy obecnie dostać trudno, niech jednak
jesteśm y w stanie. Sądzę, że pan i inni rozumieją to i... j pani napisze do księgarni Miłkowskiego w Kraków,e, ulica 
będą cierpliwi. — J a n  K ru p a  w  / . i i r o w ie : O w ypadku! Florjańska — może tam będzie. — F r- tS n d o c ó o  i i l d ,  
tym , rzeczywiście interesującym, napiszemy wnet gdzięiti- i B u l c s t r a s z y e e : Umieszczamy odpowiedni artykuł o lo- 
dz e j  i przyślem y egzemplarz pisma. — R azi n i. W ilk i sach, bo wielu ludzi już nas o to zapytuje. — j .  P o łe n ,  
Za list dziękujemy; życzymy jak najprędszego przyjścia i 1 6  es ..................................................e s a .  r r ą d a lk  ( z , : Oddaliśmy list p. Szczerbińskie-

W ydrukujemy to później.—S ta n is ła w  P r z y b y ło  w  tlh l-j cywilnego o uznanie męża za zmarłego i o uznanie tamtego 
estg o : Rząd tych złodziei kontroluje i wyłapuje; w każdym ; małżeństwa za nieważne. To potrwa rok potem dopiero 
razie coraz iin caśniej. — J a n  K u rek  w  S z a m o tu ł-  ! można wyjść za mąż ponownie — trzeba jednak iść z tent 
w k le ili: Słowa uzm n a dla p. Witosa zakomunikowaliśmy j do adwokata. — J .' W ójc ik , M ata: W nieść podanie do 
m u; kazał panu serdecznie podziękować. Takie listy są dla j sądu o odroczenie wykonania karjr na (» miesięcy, tymcza- 
niego zachętą do dalszego kroczenia po iście krzyżowej 1 sem może nadejść amnestja, którą opracowują właśnie. — 
drodze. — J a n  P o ty r a ła  w  M a łrm  C zy stem : Widocz- i I łlu tu ryck a , F r y d r y r lio w ic e :  Trzeba zbadać w Pow. 
nie macie tam jeszcze stary przepis pocztowy, inny, n i ż 1 Kom. Znsiik., dlaczego zasiłek wstrzymano, a potem zrobić 
u nas. — K a z itu ie i-z  J a m r d g :  Dziękujemy; jest d-.hre. ■ przedstawienie, ewentualnie rekurr- — - . 5 Ł a g o w s k i ,  
Trzeba jednak pisać jak najkrócej. — A n to n i H u b c r : K a a iio a k ii  i S ty c z e ń ,  M fr k o w F ce : I,i-.iv w w ialiśm y  
Proszę nam napisać: ile sprzedano, ilu skorzystało z parce [Sekcji Wywiad. Polsk. Czerw. Krzyża w Warszawie, ulica 
lacji i t. p. My wiemy, że wasz dziedzic jest uczciwym ez ło -, Mazowiecka L. 9 z prośba o zbadanie i odpowiedź. A. 
wiekiem, ale. me możemy naraz wszystkiego drukować. — ! R e s z k o  i Listy odesłaliśmy Dyrekcji kolei państwowej 
,,S>u b r o j e w s k i -  w  i a c y t c m :  List i podpis podrobiony w Krakowie. — C z y te ln ik  ż l a ś c u t a :  Szkoła marynarki 
i sfałszowany. Redaktor zna Zaryte i nie słyszał tam o ta -: w Tczewie udzieli informacji, prosim y.tam  napisać. — Ma­

żemy my, ludowcy, przeszkadzać i zwalczać tworzącej się j »Kurjera Lwowskiego*: ulica Ohorążczyzna. jako że wy 
organizacji mieszczan. Rzemieślnicy dotychczas ze swoją tam należycie. — J . T r y la , Zrizińrys List z drukiem  
szkodą nie starali się zorganizować, dlatego toż żydzi w inią- wysłaliśm y. Druk wypełnić i wysłać do i). O. G. Kraków, 
etach coraz silniejsi. My ich nawet kilka razy zachęcaliśmy referat osadnictwa żołnierzy. — F r . W r ó b le w s k i:  Jak 
do tego i wzywaliśmy. Muszą oni jednak zrozumieć i z pe- możemy odpisać, gdy pan nie podał adresu Go do dzier- 
Wnością zrozumieją, że tylko ręka w rękę z nami iść iin j żawy. to chroni was ustawa do 24 roku; czvu-z jednak pła- 
uależy. Co tam ten lub ów mówi, trzeba zbić argumentami cić, a gdy brać nie zechcą, to złożyć na ich rachunek do
i dowodami. Rzemieślnicy idą przeważnie ze stronnictwami 
reakeyjnemi, które w swych organach (»Głos Narodu- 
z ostatniej niedzieli) nazywają ich ludźmi tępymi' i igno'

depozytu sądowego. Co do zasiłku, to jechać do Pow. Kom. 
zasiłk., my tu nic zrobić nie możemy, tern więcej, że nie 
wiemy, skąd pan jest. -  P a fr y n  \v  S tr z y ż o w ie  i Oto

rantami, t. j. głupcami. Podobno w ostatnich czasach na-1 skutki opieki socjalistów i Śtapińszczy ków, bo oni taką 
stępuje u nich zwrot stanowczy. Cieszyć się będziemy, gdy ustawę pomimo naszego oporu przeforsowali Okropnie im 
obok zorganizowanego chłopa etanie zorganizowany, samo- o to chodzi, by się po miastach darmozjady nie zapraco 
dzielny rzemieślnik. wy wały. 8 godzin pracy, a właściwie lenistwa! zamknięcie

J . S ig d a , El- W o ź n ia k , Z e g o s t , C z e r w o n k a , nawet trafi', w niedziele, a w Bawnrji Niemcy pracują po 
» • P asiek , W ł. B o c z a r , J . S ik o r a ,_ W ł. K o z io ł. M . ' miastach 12 godzin, a 18-tą dla państwa, a u nas każdy

Oddaliśmy list posłowi j .  Raczkowskiemu by sprawą się 
z«jął. — B ła s z c z y ń s k l,  G rab k i S t o p a lc k ie : Napiszcie 
prośbę do min. rolnictwa, rząd chłopa Witosa za wami się

tają. — J . K lę sk  w Z .: Radzimy mimo wszystko kupić. 
List wysłaliśm y na ślepo, bo nie daliście dokładnego adresn 
Przecież, gdy chcecie, by wam odpisać, to musicie podać

ujnne, bo ci pankowie ciągłe jeszcze m yślą chłopem orać.— adres, bo nie wiemy, gdzie odpisywać. — «J. S z y m a ń sk i,  
w ;  ,,?*!!?***» G nofnlM t List odesłaliśm y posłowi Bry- Ł u h ie n k a :  Udać się z tem do Wydziału powiatowego - 

\  °  “ rterwencję— K u b i e s : Wyjazd do Francji I j .  l»u&za, W o ła  Ł u ia ń s k a t  Gdy się dowiemy, jiapi- 
P r r  yn‘f lly- _  A * N a J b e r o ź n y , T o p o ln ic a t i gzeiny. — J .  K. » z le r ź a v P r u c h n i k : .Goniec- kosztuje
h st w - tak bezpłatnie. Niestety, tu trudno poradzić,; 240 Mkp. miesięcznie. -  C zy te ln ik  z S ą c z a  : Decyduje

gdy ma

J 9l z m z prosi
> Z »  Niestety, matka nie może

postąpić. — A . Ł u k o w ic e  i Napisać do
Wywiadowczej Polskiego Czerwonego Krzyża w 1.............  ,
wie, ulica Mazowiecka 9. — W - D z ie d z ic , M o stk i i M o - l A / k r .  z  R o z to k i:  Będzie — będzie tylko nic możemy
z ec ie  d o s ta ć  odp łatn ie,^ w rnesc p o d a n ie  d o  D. 0 <G. K rak ów , | r ob ić

Zbierajmy składki na„Doib lu­
dowy im. W. Witosa w Krakowie I*.

że tak j W ydrukowałbym ją, ale trochę za długa, a mann ogromnie 
Sekcji dużo rzeczy takich; może później. L u d o w ie c  z P rze*  

Warsźa- n ty ś ia :  Damy znać listownie po zasiągnięciu opiuji.
'■* I A. K r. z R o z to k i:  Będz:-  - • ------- - -

------------- . . ------- . . . ----------------- - robić wszystkiego odrazu.
referat osadnictwa żołnierzy. W myśl pouczeń, jakieśmy 
w ‘ Piaście- ^umieszczali, wielu już ziemię dostało. — K u- 
B ia r a  z  Ł a ń c u c k ie g o :  Gdyby pan padał swój adres, to 
bylibyśm y wysłali gotowy druk co do ziemi dla żołnierzy,
"łc tak, to nie wiemy, ekąd pan pochodzi. Proszę podao •
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Za uyluŝ ehiia Redakcja me odpowiada.

L en eze k o ło  KalwarWL Kupi., goŁLodarstwo chłop- 
■kie, 5—8 morgów i więcej. Warunek: blisko stacji, duze 
obejście, nie między chałupami. Zgłoszenia: A ge-ćja pu­
bliczna Zakopane, -Janosik*. 579 2 2

D r M I C H A Ł  H A B U 0 A
adwokat 6 56 o

w Krakowie, Maty Rynek L. 1.
3 łk ? ło  1 00  m crgtfw  ziem i ornej, -w jednym ka­

wałku, tuz przy szosie, od stacii i miasta 2 ślin , w po w. so- 
kalskim, rozparceluję lub sprzedam w całości. Bliżs::? wiado­
m ość: Eckhardt, Przem yśl, ul. Sanowa Dolna 24, II p. 590

Z araz d o  sp rzed a n ia  2 gospodarstwa w Miekiszu 
Nowym, powiat Jarosław, stacja kolejowa Bobrówka 8 kim. 
Jedno g o sp o d a rsk o  13 m orgów w jednym kawałku i nowe 
budynki za cenę 1,5CG.OOO Mk p. Drugie gospodarstwo t t  
m orgów i nowe budynki za 1,650.000 Mk Ochronka polska, 
parafja polska, szkJU polska, urząd pocztowy w miejscu. 
Bliższych w iaiom oćci -dzieli Komitet budowy Domu lodo­
wego w Miękiszu Nowym. 693

lirząd zeti m aszy n o w y ch  i projektów uprzemy­
słowienia dostarcza: B iu ro  In ży n iersk ie  zjed n oczo­
n ych  fa b ry k  m a szy n , Toiv. a k c . K rak ów , n llea  
t u .  G ertrudy L. 2 . 503 5 5 B aczn ość R od acy! Kto ma zamiar nabyć w Po- 

znsńskiem jakakolwiek posiadłość lub przedsiębiorstwo, aby 
uniicnąć kosztow poaróżowania, może zgłosić się z całetii 
zaufaniem do Biura T. Stępińskiego w Wągrowcu, ulica 
Bydgoska 10. Zarsz do sprzedania są posiadłości: 408-, 340-, 
65-, 64-, 45-, 40- i 18-morgowe, z inwentarzami, dom z kuźnią 
i 11 morgami, hotele, restauracje, kamienice, fabryka beto­
nów, dam zbożowy i t. p. Zgłaszający się raczą podać po­
siadaną gotówkę. Wykazy majątków wysyła 6ię za nade­
słaniem 100 Mk p. 605 1 2

S p r z e d a m  z a dolary caie gospodarstwo, 16 morgów  
ziemi rędziny, wraz' z budynkar i i inwentarze n żywym  
i martwym. Sokoła i kościół w miejscu; do stacji kojcjowej 
Ropczyce, 1 km O snów , p. Ropczyce, Michał Fic. 620 1 2

S p r z e d a m , tylko Polakowi, 9 morgów dobrej i ró­
wnej roli w jednym kawałku w powiecie złoczowskirn; lk m  
gościńcem od Złoczowa; budulec w okolicy. Cena 550 dola­
rów amerykańskich lub 800 kanadyjskich. Zgłoszenia: He­
lena Dżnrowa, p. Hussaków koło Przemyśla. 624 P ięk n y  fol warw xupić można p izy kolei, obok 

miasta, OŁ.Bz«ru okeio 4ć morgów, w tem 80 m orgów roli, 
4 morgi łąk dwukośnych, 3 morgi ogrodu, 3 morgi lasu  
starszego, wszystko obsiane, 8 krowy,' 2 konie; kompletny 
inwentarz martwy, bardzo piękne park i sr.d z kilkuset 
drzewam. owocowemi, aleja wiśniowa, aleje świerkowo-brzo- 
zowe, stawek z .rybiuny szparagarnia, oranżerja, i 0 uli 
z pszczołami. W szystkie budynki w dobrym stanie, drew­
niane, kryte dachówką. Dom mieszkalny o 6 pokojach, drugi 
doui m ieszkalny o 3 pokojach, duża stodoła, spichlerz, chlewy, 
kurniki, cru  pod jcuny m dach«m osobno stajnia ™ 5 koni, 
ukyra na 12 krów, 2 wozownie, 2 drewutnie i 2 mieszkania 
dla służby. Całość przepiękna, sportowa, wśród łąk; kościół 
i szkoła polska w p ob lisk im  miasteczku. Zadana cena kupna 
6,000.000 Mk p. Bliższych informacyj u d .itłi dr J&u Dziu- 
rzyński, w* Lwowie, piuc Bernardyński 11. 582 2 2

Mam d o  s p r z e d a n ia  r e a ln o ś r  12 morgów ziemi 
l  las a koło morya, zabudowanie nowe, kryte dachówką, 
cena koło 1,500.000 Mk p., i u sąsiada 7 moj gów z budyn­
kami. W iadomość: Tomasz Sroki., Żeleźnikowa, ostatnia 
poczta i stacja Stary Sącz, powiat Nowy Sącz. 598

D o rp rzed aa ia  około 25 gospodarstw z żywym  
f martwym inwentarzem, m łyny parowe, wiatraki, cegiemie, 
oraz wiele domów, w Poznańskiem. Zgłoszenia przyjmuje 
Tom asz P iv ieńsk i, W olsztyn, ulica Poniatowskiego L. 12. 
Poznańskie. 596 1 0

R e a ln o ś ć ,  8 klin ud Wieliczki, 24 m orgów w jednym  
kawałku, w tem 16 morgów młodego, pięknego lasu, częścią 
budowlanego, 2 morgi łąki, reszta pole orne cbsiane i ob­
sadzone. Budynki nowe, dachówka kryte. Mieszkanie wolne. 
Sprzeda za korzystną cenę. Wanda Leszczyńska, Janowice, 
powiat Wieliczk i. 610

1) R esta u ra cja  1 s tr ze ln ic , zaraz przy koszaiach  
wojskowych, w powiatowem mieście, 2 morgi ogrodu, wielka 
uda do tańca, obszerne zabudowanie, wielki zapas w krze­
słach, stołach i porcelanie, ale zaraz za 3,500.000 Mk p. do  
sprzedania;

2) Oberża na wsi,* do tego 6 morgów ziemi, we wsi 
kościół,' wielki dwór, budynki, zaraz za 1.2OOJ0OO Mk p do 
sprzedania;

3) Oberża, do tego 25 morgów ziemi, m o o w a u e  bu­
dynki, dobra rola, zaraz za 1,500.000 Mk p. d o  nabycia,

4) Gospodarstwo 78 morgów pszennej rołi dobre 
budynki, uiabzyny, inwentarz żywy, za 1,803.600 Mk p. na 
spi-źedaż.

Oprócz tego mam większe i m niejsze gospodarstwa, 
fabryki, tartaki, domy w m ieście i nr wsi, z rolami i bez 
roli. Zgłoszenia przyjm uje U. Szym ański, K^pno-Poznań 
ulica Dworuwa 277. 608

Wozy gospodarskie i ciężarowe, pługi taczki, siecz­
karnie, młynki, młocarnie, kosy, sierpy, nawóz sztuczny, 
gonty, dachówkę, blachę, kasy ogniotrwałe, tudzież towary 
wszystkich gałęzi wytwórczości dostareża wprost z fabryk 
yo  cenach konkurencyjnych „Ekonomia**, Dom handlowo- 
kom isowy Lwów, Kopernika 19. Telefon Nr 832. 543 3 3

N atychm iast na sp rzed a ż  w powiecie Zaleszczyki 
IC00 morgów roli, 600 m orgów lasu dębowego, budowlanego, 
80 morgów łąki — w arę dze parcelacji po 30.090 Mkp. od 
morga, z budynkami do rozbiórki. Bliższa wiadomość 
w sklepie T. O lejara iL a  w Kiiihyniczach, stacja kolejowa 
Cbodorów lub Pomonięta Psary. 539 3 10

Z araz do  sp rzed a n ia  z wolnej ręki 20-morgowe 
gospodarstw o wzorowe, wraz z inwentarzem żywym i mar­
twym . Budynki gospodarskie w bardzo dobrym stanie. 
W  tem 2-morgowy sad. Gleba dobra na miejscu i grunt 
szeroki. Szkoła i kościół w miejsen. Od stacji Ropczyce 
V L  kim. Cena kupna na miejscu, chętnie za dolary. Piotr 
Pikuła, p. Ropczyce, st. Ropczyce, wieś Brze2Ówka. 617

Przewie! 1 nemu Duchowieństwu, Kolegom i Koleżan­
kom, Towarzystwu śpiewackiemu w Brzesku, Mieszkańcom  
gm iny Jadownik, Dziatwie szkolnej, oraz W szystkim , któ- 

zy wzięli udział w pogrzebie p. Józefa Zajcł owakiego, 
kierownika sz»oły  w ładownikach, szlem y serdeczne po­
dzięko warne. Rodzim a. 606

MOTORY BENZYNOWE 6 HP
k a m ien ie  m łyńskie, cy lin n ry  mączne 2- i 3-metrowe 
e le w a to r y , trjery, g a za  jedwabna, oryginalna, sztraj 
carska. B asy  transm isyjne skórzane i konopne, oraz wszel­
kie artykuły dla młynów i przem ysłu, dostarcza natychm iast

B iu ro  te ch n icz n e  A. ROMER
K ra lrtw , a l k *  D łu g a  L. 7 4 .  546 I  A

1 Z p o w o d a  w yjazdu  do  A m eryk i sprzedam zaraz 
tylko za dolary — cena według umowy — dom murowany, 
kryty blachą, o pięciu ubikacjach, w tem sklep wiejski 
z urządzeniem; stajnie, otodoła, kryte dachówką; około 
20 m orgów gruntr z obsiewem, w tem 1 morgi łąui, dwu- 
kośnej, inwentarz żywy i martwy. Kośeiół i szkół. w miej­
scu , do staeji kolej >wej Ropczyce 2 kilom etry. Zgłoszenia  
przyjinuje za nadesłaniem marki pocztowej na odpowiedź: 
Wojciech Biela w Ostrowie, o. p. Ropczyce. 808 1 9



Mf^olret dr Krzaklewski
Kr akii*., ulica Wiślna 4. 7 34 0

Bncsnifć Sklepy Klika l i t e g o !
Zgłaszajcie się Da ejencje za rysoką prowizją do Apteki 

Reaera, Kraków, ulica Karmelicka 23. 587 2 2

Atrament w p i s t y M  i prsszka
mydła toaletowe, kostn styki, m ydło do prania, jsici, pasty 
do obuwia, farbki, poleca za zaliczką pocztowa ^.zedstawi- 

ciel fabryki: 470 5 6

W PAJĘCZNIE — ZIEnUA -WQTtjKOWSKA.

benzynowe, marki »K5rans* — 
o  s i le  ó  ł iP ,  przewoźne, znpel- 
nie nowe, do poruszania wszelkich 
nuiszyn rolniczych, małycb tarta­
ków i mlynow, dostarcza natych­
miast ze. składu w Krakowie:
54i Jeneralns ReprezauułCja 3 4

O g ło sz e n ie  licy ta c ji.
'Dnia 4 czerwca b. r o godzinie 10 rano odbędzie się 

Bcytacia realności Iwh 04 w Kalwarii Zebrzydowskiej, obej­
mującej dom parterowy z piecem piekarskim, sklepem, bu­
dynkami gcspodarczem i i kawałkiem gruntu. Cena wywo­
łania i ,000.000 Mk >. 581 2 3

d ą a  p o w ia to w y , O ddzia ł I.
Kałwarja, dala 10 maja 1821 r.

P o p ie r a jc ie  p r z e m y s ł k ra jo w y !
i  ly  r  W F > \  n  g B k  najlepszej jakości w paczkach, — 
BęS W  n y  |hI pocztą, opłatnie, za zaliczką

5  b ig  za  7 0 0  Mk p .
Mj Jełek pięć tuzinów około pięć k’g  za 1.440 marek poi.

pcieca ffrma: 670 f 5
B. BIKZER, K ra k ó w , u lic a  k a d z iw ilto w sk i. L. i 5 .

feUE i  wszelkis prrybory pszczelne
W IR Ó W K I do mleka

KOM WIE
I w s z e lk ie  a rfy b  w  z a k r e s  m lecza rstw a  u c h o ­

d zą ce . 673 2 2

L U D W I K  H I E S Z K O W S K I
W  W ARSZAW IE — PLAC TU Z ECH KRZYŻY L. 8 .

Firm a nabywa miód i wosk w każdej ilości.

I WYROBY TKACKIE i•* m.
C poleca Orma: J ó z e f  Jóraaz , poczta Korczyna, Nr "

S 319, obok Krasna, 1 lałapoloka. 546 8 4 *
H T  Próbki przesyła za nadesłaniem 50 Mk.

W szech nauk lekareldch 585 2 2
D r ZYGMUNT LIT® MIRSKI

b yły lekarz szpitali wiedeńskich i krakowskich, przyjm uje 
c h o r y c h ,  jak dawniej, w Krakowie, u l .  K a r iń e ł ie k a  3 1 ,  
s J  godziny j  do 11 przedpołudniem 1 od  3 do 5 po południa.

J P

O B S 1 3 5  "IS rjB L .
Lla wybudowy kresów wschodnich potrzeba inżynie­

rów, architektów, budowniczych, le iników, techników, ra- 
chunkowców, przedsiębiorców, rzemieślników i w yszkolo­
nych, biurowych sił pomocniczych.

Przyjm ie się tych, którzy, oprócz chęci zdobycia spo­
sobności uczóiwej i rentownej pracy, rozumia i czują, że 
na naszych kresach spełniać należy ideowe

Stanowiska wyznaczy się w miastach krwutwyęft. W&- 
rnnki będą oznaczone indywidualnie W zasadzie powlano 
wiono: płace wyższe od tutejszych, zv rot wszelkich w y­
datków, podróży i przeniesienia, ułatwienia i udogodnienia 
życiowe, i.prowizacyjne i mieszkaniowe.

Ogłoszenie na razie tj lko pisemne (z podaniem adresu, 
studjów, krótkiego opisn dotychczasowych zajęć, odpisu  
metryki, ilości rodzing i ewentualnie szczegółowych warun­
ków) przesyłać proszę pod adresem: I*>2. L . K a iw u lb  
dyrektor odbudowy, K r a k ó w , KiiyeztoSiSy.

J F b ł  j  m .
Ważne dla osadników, małorolnych, służby dwor­

skiej i l. d .!
Na mocy npoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 

w W arszawie z dnia 30 października 1920 r., L. 16.789 11' 
Oddział pareelacyjny Ziem skiego Banku KredytoREB we 
Lwowie, aawniej przy ulicy 3-go Maja L. 12. obc-cnis w 1 l i - 

dynku bankowym przy u!icv S-go Maja L. 6. y t icc b a e  .o j -  
łą tk i, położone we wschodniej MałoDolsce. Parcelację prze- 
prrnadza na dogodnych warunkach. Udziela pożyczek hi­
potecznych na zakupione grunta, jak również wyrabia po­
życzki z państwowego funduszu osadniezegu.

Transakcje, wykonane przez Oddział pareelacyjny 
Ziem skiego Bań ku kredytowego we Lwowie, nie wymagają  
osobnego zezwolenia rządu.

W razie potrzeby pośredniczy Oddział pareelacyjny 
w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich ns cele 
oddłużania majątków', na pnr«elavyę przezuawsougau.

W szelkich informacyj, dotyczących barcplaćji, kupna 
i sprzedaży majątków ziemskich, udziela odwrotnie pisem ­
nie lub ustnie w biurze od godziny 9-tej rano do 3 ie j  
po południu. 6Ó7 1 3

L. cz.: U. 216/21.

WYROK.
604

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd powiatowy w Kolbuszowej wydał, wsKutek oskar­

żenia, wniesionego przez funkcjonariusza prokuratorji pań­
stwa, przeciw Wojciechowi Olesiowi o przekroczenie z a r t  
19 u s t  z dnia 2 l*poŁ 1920 r., L. 67, Dz. u. Rzpłtej Polskiej, 
w przytomności funkcjonariusza prokuratorji państwa, Au­
gustynowicza, jako oskarżyciela publicznego, w obecności 
oskarżonego, Wojciecha Olesia, po przeprowaó^cuiu w cr?;v. 
dzisiejszym  rozprawy głównej, na wniosek oskarżyciela p i 
blicznego na ukaranie, następujący wyrok:

Wojciech Oleś, lat 40, urod sony i zamieszkały w Ja- 
godniku, rzymsko-kat., żonaty, bezdzietny, gospodarz ne 
5 morgach ziemi, analfabeta, syn Kazimierza i Pelroneli, 
nie karany, winien jest przekroczenia z a r t  19 u s t  z dnia 
2 lipca 1920 r., L. 67, Dz. u. Rzpltej Falskiej, którego się 
dopuścił przez to, że w marcu b. r. w Cmelasie z i  artykuł 
powszechnego użytku, jakim jest łubin żądał rozmyślnie 
ceny oczywiście nadmiernej, bo 160 Mk zl 25 klg łubinu, 
a 850 Mk za litr koniczu nasiennego, i ta  to skazany zo­
staje, po r v śli a r t 19 i 29 tej samej ustawy, na gr- ywnę 
w kwocie 1 k)0 Mk z- tern, że w razie nieściągalności g izyw ny  
k a ra  aresztu pi zea 14 dni wykonaną zostanie, a w m yil 
§ 389 p. k. na ponoszenie kosztów karnych.

Zarazem po myśli a r t  32 tej samej ustawy zarządza 
się ogłoszenie tenoru wyroku na koszt oskarżonego w ty­
godniku »Piast*, oraz wywieszeuie przez dni 14 na drzwiach 
domu oakarzonego.

Sąd p o w ia to w y , Oddalał V.
K olbuszowa dnia 18 kwietnia 1921 a.
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ZAWIADOMIENIE.
D nia 9 8  m aja  1921 r . odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N I E
S p iłk i hodowców drobiu w sali Stowarzyszenia »Jutrzenka* 
w Pilźnie. Początek o godzinie 3 eiej, względnie o 4-tej, po 
południu bez względu na ilość członków.

PORZĄDEK DZIENNY:
Zagajenie;
Odczj tanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania; 
Sprawozdanie Dyrekcji;
Sprawozdanie K im isj. rewizyjnej, przyjęoie rachunków  
i uchwalenie absolutorium;

51 Uchwalenie wysokości dywidendy;
6) Rozdział zysków;
7) Spra ,za organizacji Spółki ;
8) V y b ó r członka Rady zawiadowczej;
9) »Vybór członków Komisji kontrolującej;

10) Sprawa podwyższenia udziałów;
u> W nioski i interpelacje członków.

Pilzno, dnia 8 maja 1921 r.
S p ó ir a  h o d o w có w  d rob iu .

697
P rezes:

F r a n c isze k  7 b y szy ck f mp.

W racają z Ameryki rodacy nasi
którzy nauczyli się tam w fabrykach dobrze, tanio i prędko 
pracować. Złączyli się oni w Stowarzyszeni*5 mechaników  

polskich z Ameryki i jest icn już przeszło 18.000!
N ic gadanie:*, le c z  czynem  pnm agaja n i  Oicz 'żn ie I
Dotychczas założyli już w Polsce kilka swoich własnych fa­
bryk, które wyrabiają różne m aszyny i narzędzia rolnicze, 
jak: aa locarŁ i"sieszkfrk i, w la ia ie , kirkuty i jr sL ia .-a  do  
d rzew a i  m etali, trak tory  czyn  {ra g i m otorow e 8-sk i-  
tn w a , garn k i I t p. Niema lepszych i tańszych maszyn 
i nprzędzi nad tc, które wyrabiane śą we własnych wy­
twórniach Stowarzyszenia mechaników po'skich z Ameryki. 
Kto potrzebuje i chce kupić, niech napisze list pod adresem :

Centrala handlowa Stowarzyszenia mechaników
w Warszawie, ul. Marszałkowska 4 6 . 613 1 4

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
członków Spółki rolnićzp-handlowej »Plon* w Tarnowie od­
będzie się d nia  3 0  m aja  1921 r. o godzinie 11-tej przed 

południem w sali »Sokoła* w Tarnowie.
PO RZĄDEK  DZIENNY:

) Zagajenie i odczytanie protokółu z ostatniego Walne jo  
Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej;
1) Sprawozdanie Dyrekcji;
4) Sprawozdanie z lustracji, przeprowadzone] przez lustra­

tora Patronatu;
5) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udziele­

nie absolutorjum Radzie nadzorczej i Dyrekcji;
6) Rozdział czystego zysku ,
7) Uchwalenie wysokości udziałów;
8) W ybór członków Rady nadzorczej;
9) W ybór 4 członjców Komisji rewizyjnej;

*0) W nioski i interpelacje
W razie braku kompletu odbedzie się powtórne Z gro­

madzenie w cym sam ym  dniu i lokalu o godzinie 12 w no- 
łudnie. W stęp na sal j i udział w obradach dozwolony tylko 
członnom za okazaniem książeczki udziałowej, opiewającej 
lajmnicj na 100 Mk p.

Tarnów, dnia 15 maja 1921 r. 
Sekretarz:

J a n  J u sz k ie w lc z .

618
Preżes Rady nędz.: 
W in cen ty  W ito s.

b ro n y  puuw ójne i p o tró jn e  m ork i H tfh er r -  
S ch ran tz, 578 2 3

B ab k i t > jfGtkl w a g i 6 0 d  g r  do  k a s ,
P łu g i ż e la z n e  m a rk i H ofhcrr- S co ra n tz ,
P ru sy  d o  s ia n a  r„ „  a
O se łk i cza rn e  1 b ia łe

N A D E S Z Ł A .
„TRAMAR«, TOWARZYSTWO RANP1CWE

WIEDEŃ 1,
HAMFURi BUDAPESZT, BUK ARESZT, ZAGRZEB.

Skład na Polskę:
W KRAKOWIE — UL.CA ŚW . SE BAS T JAN A L. 16 .

Telefon Nr 2389.

K o sy , s ie r p y ,  o s e ł k i ,  w id ły ,  ło p a ty ,  ła ń ­
c u c h y , s ie k ie r y ,  p i ły ,  m le c n y  k o w a ls k ie ,  
papa. d a c h o w a  — g w o ź d z ie  1 n a r z ę d z ia

te c h n ic z n e  — poleca: 415 4 5

B a ja je l M a z a  M. KIEBSKI
W E ŁwOtt* E  - PASA Ż M jK j|L A  3C BA.

Doskonale maszyny do szycia, opony 
i wqże do rowerów, wszelkie instru- 
m enta muzyczne, aparaty  i przybory 
fotograficzne pierwszorzędnej jakości, 

poleca po cenach umiarkowanych:

J Ó Z E F  K U K U L S K I
JASŁO, UL. KOŚCIUSZKI. 677 2 2

DLA KRÓW  mleczny proszek „ W a k c y r y n a 4*.
• W akcyryna. zwiększa wydajność dohiego udeka 
z dużą zawartością tłuszczu. »Wakcyryna* zwiększa 
wydajność mas,a. >Wakcyrvna« wzmacnia organy 
trawienia, poDrawia apetyt i chroni od chorób. D o­
dawajcie do paszy krowom »W akcyrynę*, & będzie­
cie mieli dużo dobrego mleka i masła'. — Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. Główny skład: 
Apteka St. i K. W ągrcwskich i A. Kadecza w War­
szawie, ulica Chłodna 16. — W ysyła się również za 

zaliczeniem pocztowem. 460 4 10



DOM ■ » r N i c ? . i i i c S f o 4 i  te m e a fo ffle
ZASTĘPSTW O  P R O SC IE JO W SftlE J K A M Y K I  
MASZYN ROLNICZYCH F . W IC H T E R L E G O
N O W Y  S Ą U Z , U L . H D F F M A N O W E J  1
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne W ichterlego 7 Z. I. 

fA Młocarnie kier-.to.vo z wytrząsaczami i sitem La kól- 
■ j kach przewozowych, słynne i M. R. 18 W ich ter lego— 

Młocarnie reczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniwersalne."— Kompletne garnitury inłoe_rniane z pa­
sami slrórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze­
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
kJWASA: Cenników nie wysyłam y. Zaraz zamówić 
219 20 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 

N a d s z e d ł t r a n s p o r t  p r o g ó w  I k u l t y w a t o r ó w  
c z e s k ic h .

U d z ie la m y  k r e d y t u  r z e t e ln y m  g o s p o d a r z o m .

WAŻNE P. V.ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych oraz bi»ku wagonów  
n a j w y ż s z y  c z a s  zamawiać obecnie pod zasiewy wio­
senne z braku innych nawozów, by taltowe na ozas 

otrzym ać. 10 6» 0

kasnit, ik o te s^ w e  w ys© k© -
gif&s stawkii®wy

bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

MATfcRYALY BU»#WL&NE:
w ap n o , c e m en t, g ip s  m u ra rsk i 1 sz tu k a te r sk i,  
d a ch ó w k a  a sb e s to w a , a s ł ie t t ,  zen it. W szystko  
tylko w ładunkach calowagonowyeli z szyoką dostawą, 

poleca firma protokołowana:

w  A n t .  B O B U C H
hurtowna sprzedaż oraz skiaa nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
Ż Y W IE C , RYSEK 2 2 , o b o k  k o ś c io ła  fa r n e g o .

♦  2ftałtcmiłs wirówki szwedzkie
I „SVECIA“

,,VIKIN G“
„ R IV A L “

odznaczają się szczególnie przez 
najóekłatfskjsze odtłuszczanie wieka, 
nader lekki bieg, uproszczone oczy­

szczenie i silną budowę.

ADOLF KAPELLNER i BRAT
BIAŁA-BIELSKO.

Ilustrowane cenniki wirówek w ysyłam y na żą­
danie bezpłatnie. 554 3 10

znakomitej jakości, dostarcza w do­
wolnych ilościach z własnych p ra­

cowni:

„2EGL9GA POLSKA* S, A.
KRAKÓW, RYNEK RtAWFiY 19.
Pracownia i magazyn w Podgórzu, 
na Zabłociu, za barakam i wojsko- 

wemi. 571 2 3

RuATERJAŁY BUDOWLANE
z piasku i cementu są trwałe

i tanie. 376 7 10

Udoskonalone m aszyny do wy­
robów cementowych: d a ch ó w ­
k i, cegły, pustaków, rur, cem­
browin i t  p. S ik a w k "  i na­

rzędzia strażackie poleca:

Fabryka mm RZLWJSKI13-KA
W arszaw a , O rdynacka 7 .

Odznaczona za 
polskie miody 
na wystawach 

w Paryżu.

P a s i e k a
fa b r y k a  m ie t li  p ilnego

Spółka z ograniczoną poręką

R n K ć^ , Bzfelnka XVI!, s ik s  Mazowiecka 43

p o le c a  sw o je  zn a k o m ite  w y ro b y .

Zażądać ofert od Reprezentacji:

Z Y G M U N T  M A C H A U F
KRAKÓW, ULICA W ARSZAW SKA L. 3 .

Sprzedaż tylko hurtowna. 432 5 5
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Ś  WIERZBĘ
najpewniej u dwa w ciągu e r - A R i N "  
k i l k a  d n i  b e z  w o n n y  f | v w t H n 9 B a w  ■
• Scabin* nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza po­
ścieli, lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością 
sit} w , ni ł Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych. Główny skład: Apteka St. i K. W ągrowskich

1174 17 a

i a . KaJecza w W arszawie — ulica Chłodna L. 16.
-r.l 1 10

Dachówki ek“ ^
Fabryka wyroków a.»Lcstowo< cemealcwych

Jaa J a tó  i Spółka
wyrabia obecnie dachówkę z czystego asbestu, 
która się równa przedwojennemu wyrobowi.

Biuro sprzedaży na Małopolskę 
Jupita a sb e s to w o  -  r e m in ta w e g o  „WIEK**:

M ruków, u l. Z w ierzy n io ck a  6 .
Telefon Nr 1330. 599 1 o

Adres telegraficzny: .Ł upek—Kraków* A

Adwclisi fefaJrOPF
0 *  F £  1C .  W  f i a  i u  & W 9 |8 l L

D r  W .  K a h !
R t ó § i $ ,  c l .  P o d w a l e  3
p«rW  (obok Filji Crż^du pocztowego).

ALBIN JAWORSKI
H a n d e l  n a c z y ń  k u c h e n n y  <-4i
o ra z  a r ty k u łó w  d la  g o sp o d a r s tw a  d o m o w eg o
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 2 4
Telefon Nr 22. Konto P. K O. w W arszawie Nr 141.374. 

•  • •
PIERWSZA WYTWÓRNIA POLSKA.

DZIAŁ IKETALOWYt 584 2 3 
L odow ni pokojowych — Ł óżek  że la zn y ch  składa­
nych i stałych — K o n ew ek  ogrodowych — W anien  
cy n k o w y ch  >raz r .a sia d ó w ck  — U m yw alek  <—
B a n ia k ó w  do bielizny — W iad er cynkowych — 
S k o ą e ó w  — S za flik ó w  i k o n e w e k  wszelkiego  
rodzaju — U alif do prania bielizny i różnych arty­
kułów metalowych, m izbędnych do użytku domowego.

DZIAŁ DRZEWNY:
W atk i do ciasta — S toln ie. — P ó tk l do naczyń 
różnych system ów  — D e sk i db mięsa — D e sz ezó łk l  
d> jarzyn — f a ł k l  do nu^sa w kuku odmianach — 
K o m p letn o  ły ż n ik i — W ie i idełkfa do ściere- 
czek — K oryta  do prania bielizny — K o szy czk i 
na noże i widelce — Ł yżki -  ■ M ou tew kł — W a­
rz ech y  — S za tk o w n lce  do jarzyn i do kapusty.

KOMPLETNE W YPR IW Y KUCHENNE.
N ac..yuła ahiininjowe, cmaljowane i porcelanowe — 
Lat*.' n ie  stajeńnr. pokojowe, ręczne i słupowe — 
B ań k i na mlek j — C en tryfu g i — S lk sp ce cynowe.

•  • •
Powyżej wym ieuicne rzeczy poleca Się hurtownia.
Dla P. T. Kupców, Składnic, Kółek rolniczych, Koo­
peratyw, Związków i Zrzeszeń zawodowych ceny fa­
bryczne. — W ysyłka na p nw ln cję natychm iastow a.— 
Ceuy o iaz ryciny na żądanie odwrotnie wysyłam .

▼ Y y Y f f T f f f Y f Y

l f e £ »  amt.M

K S 2
Tłuszcze

zagraniczne 
Jw 8 § G 9 £ w J  i krajów*

Ziemniaki
K 2 S3W  

i narzeizla 
rolnicze

poleca:

„s>o i; i h e x u
polski m m  i m u b

Centrala:
Lwl» -  plac MarlLCki i, S. 

Telefon Nr 293.
Oddziały: W arszaw a*

Giitsh.
Snlatyn,

5®i 1 9 Podwofoczyska.

I
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„Skała** Dom tow aro*y dla przem ysłu rolniczego i technicznego
Kraków — ulica Bracka 13

posiada na składzie: aarzejuzla d la  w szy stk ich  g a łę z i:  kosy, 
sierpy i narzędzia rolnicze liufy, podkowy, ufnale, gwoździe i ocylei 
W łasna  w ytw d n sfa  w»■‘ob óu  m eta lo w y ch : skopce, bańki na 
mleko, oraz wszelkie roboty blacharskie tak galanteryjne, jako i budowlane.

O fe r ty  i  c e n n ik !  n a  ż ą d a n ie .  621 1 3

U l e  a . m . e i » y  b  ^ A s k i l e
„ D a d a n t  VH« l l “ ,  wykonane weatwg wskazówek 1 pod n~dzoreui fachowych pszczelarzy, a ą  d o  n a b y ­

c ia  n a  z b liła ją c -y  s i ę  s e z o n  częściowo i w ładunkach całowagonowych 583 2 4

w Syndykacie rolniczym
w  K r a k o w i e ,  p l a o  S z u < !  p n A a k l  L .  6 .

Najpopularniejsza linja okrętowa
C J I M i Ł O I A M  ^ i Ł C I F I C
otwurzyJa Biuro W KRAKOWIE — PRZY ULICY LUBICZ L. 3  — 

tu i obok dworca* kolejow ego.
Sprzedaż biletów okrętowych do AMERYKI i K A WADY.
Szybkie okręty expres3 odchodzą oo kilka dni z portu.

Z Krakowa do Ameryki 128 dolarów , do Kanady 118 dolarów .
Adres telegraliczny: Gacancap Kraków 595 12

Powyższeceny ważne są tylko dla pasażerów, wyjeżdżaj ących w maju lub czerwcu.

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
w M u n e - u  —  d u s a  n u K u o n u  l .  i. 600 1 2

Dżin* budowlany poleca na sezon budowlany następujące materjały 
budowlane z'natychm iastow ą doetuwą: Szkło taflową wyrób krajowy 
i zagraniczny, hurtownie i detailicznie, wapno paloną grube, skaliste, 
pierwszorzędnej jakości, gips m urarski i sztukatorski, papę dachową, 
przedwojennej jakości, ter destylowany w beczkach, cegłę maszynową, 
dachówkę czer wońąi asbeetową, m aty trzcinowe i inne materj ały budowlane.
Ceny konkurenoyjne! Ceny konkurencyjne!



Nie chowaj pieniędzy w komorze

^ i r o c ^ L i a s l ^ l  -  p o i f ^ a i ?
zawsze je znajdą.

Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły dochód i były bezpieczi»s

1 e

w P ocztowej Kasie Oszczędności.
Złożyć i odebrać gotówkę możesz zawsze w każdym Urzędzie pocztowym. Od pieniędzy, które w Twoim 

schowku żadnych korzyści nic przynoszą, otrzym asz trzy p ro cen t.
N ie zw lek a; an i dn ia , idż do najbliższego U r/jflu  pocztowego i zażądaj k s ią ż ecz k i o szc zęd n o ­

śc io w e j.
Cneesz więcej wiadomości — n a p isz  do Dyrekcji Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, plac Wa­

recki 8, i w rzu ć b ez m a rk i do skrzynki pocztowej. 537 3 3

z wyborowej stali, 2-, 4- i 9-zębne, sprzedaje we wszelkich ilościach »Żelazo i stal«, Spółka 
akcyjna, Kraków, plac Marjacki 9. Dla KóU.k rolniczych i Kooperatyw sp ec ja ln y  o p u st,

.. - Z . ‘1 1-' ' •''• ~ ''' i et
7 j ' ż • ' i’;, V,'

Towarzystwo agrarno-osadnieze
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

'Lwów, ul. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków, uL Czysta 6, II p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziem skiego w W arszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9188, na 
podstawie ro z porządzenia Rady m inistrów z duia 1 whześnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), o b ję to  
z f ln k  .n g o  gru d n ia  15U1 r . o rg a n iza c ję  o tr o tn  z iem ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z d n i a  i i i  lipca 1 9 1 9  r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra sw e pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p rzy  c łe m  z a z n a c zy  s i ę ,  ż e  tr a n sa k c je , w y k o p y ­
w a n e p rzez  T o w a rzy stw o , n ie  w y m a g a ją  o so b n e g o  z e z w o le n ia  rząd n .

Towarzystw® o rg a n izu je  g ru p y  o sa d n icz e  m a ło r o ln e , celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy tak e średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego  
cciu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, d o sta rcza  o sa d n ik o m  p o­
trzeb n ych  m a ter ja łó w , w zg lęd n ie  g o to w y ch  b u d y n k ó w , oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zaLudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

ł*rzy tw o rzen iu  g o sp o d a r stw  m a ło ro ln y ch  d la  In w alid ów  a rm ii p o lsk ie j , s in ie j  
sln żk y  d a  o r sk ie j , tu d z ież  p o d m ie jsk ich  k o lo n fj d la  u rzęd n ik ó w  i słu żb y  p a ń stw o w ej, 
u d zie li T o w a rzy stw o  Jak n a jd a le l Idącej ło m o c y .  . .

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom uobr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelacje przeznaczonych. _

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopomcc, szczegółowych informacyj udziela S e k c j a  
o sa d n icz a  Towarzystwa agrar.io-osadniczego, K ra k ó w , u lica  C zysta L. 6 ,  II. p ię tr o . 1031 22 0
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G en. R ep rezen t. „O tuANIC"

Przedatawio. na Polskę.

& „ B a łty k "
Wai s ia iv a ,  M a r sz a łk o w sk a  
Lm 1 3 2 .  l  e  .  2 8 2 - 8 5 ,  2 8 2 - 8 9 7

Adres telegr.: >Zegbal*

W h lte  S3a r
D o m in ta n

L i i t e

Podróż a o  A in eryk l na największych i najszybszych okrętach, urządzonych według najnowszych wy­
magań, z  wszelkiem i wygodam i, wielkie, oddzielne pokoje, znakomite pożywienie, telegrai bez drutu i t. d. 
Przejazd z W arszawy do K anady przez Anlwerpję, Rotterdam lub Gdańsk kosztuje ty lk o  12 0  do!a- 
i ó .v ; do  N o w eg o  J o r k u , B o sto n u  lub  F ila d e lfii ty lk o  1 4 0  d o la ró w , w ra z  z  k o szta m i k w a ­

ran tan n y  i  c a łk o w item  u trzym an iem  n a  u tatku  i  w  p o rc ie .
Okręty odchodzą co trzy  daL. Podróż okrętu .O lym pics m ieszczącego 6.200 osób. t”wa ty.ko 4‘/, dnia.

N ajb liższe  od jazd y: Z Antwerpji do N o w eg o  J o r k u  na okrętach: .01] mpic* 4 maja, »Celtic« 14 maja, 
•Adriatic* 16 maja, -Olympic* 25 maja, «0edric« 28 maja, .Cenie* 11 czerwca, .Olympic* 15 czerwcu, »Adria- 
iic* 22 czerwca; d o  K anady na okrętach: »Vedic« 28 kwietnia, >Megantic* 7 maja, >Canada< 21 maia,

•Megantic* 4 czerwca, »Canada< 18 czerwca.
FIL JE o tw arto  w  m ia sta ch : PTZEŚĆ LITEW SKI, WILNO, LWÓW.

I n l o r m a e y J  udziela się w miastach Polski: 1) Białystok, Bielsk, Brody, Brześć Litewski, Chełm, Dubno, 
Kobryń, Kowel, Krzemieniec, Łuck, Pińsk, Prużany, Równo, Wołkuwyak, W łodzimierz W ołyński, 2) Ba.z- 
nowic :e, Nowogródek, Słonim, Wilejka, W ilno; 3) Bielsk, Drohobycz, Jarosław, Kraków, Lwów, Ko wy 

Sącz, Przem yśl, Rzeszów, Śniatyn, Stanisławów, Tarnów, Tarnopol, Zbaraż. 418 4 4

PLON
ma m  składzie wszelkie maszyny rolnicze, nawozy sztu­
czne, wszelkie nasiona warzywne, oraz większe ilości: łubi­
nów, wyxf, seradeli, tatarki, prosa, fasoli, b o b u ,  g r o ­

chu okrągłego. Pasze treściwe (melasa, otręby).

Sklepy zaopatrzone w najpotrzebniejsze towary: Płótna, skóry, że­
lazo, naczynia kuchenną koła wozową uprzęże i L p. 

Walne Zgromadzenie członków Spółki odbędzie się dnia 3Q-go 
m a J a  l j i .1  p. o godzinie 11 rano w sali »Sokoła« w Tarnowie

•

Dla odbiorców hurtownych i Kółek rolniczych ra b a t  529 2 o
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Do f lo b c to & ó w  

p r z e m y s łu  n a f to w e g o !
Wobec rozsiewania fałszywych pogłosek co do stanowiska, zajętego 

przez przemysłowców naftowych w czasie ostatnich rokowań z przedsta­
wicielami robotników we Lwowie, stwierdzamy, co następuje:

1) Rokowania zostały zerwane nie przez przemysłowców, lecz przez 
delegatów robotniczych, mimo, że przemysłowcy oświadczyli gotowość dal­
szych rokowań.

2) P a k o w a n ia  z o s ta ły  z e r w a n e  ty lk o  z p ow od a  sp ra w y  
ta k  zw an ych  m ężó w  ^anifanfa, k tórych  p rzem y sło w cy  n ie  
c h c ie li u zn a ć  d la te g o , p o n ie w a ż  a w a źa ją , ż e  b y ło b y  to  o g r a ­
n ic z e n ie m  w o ln o śc i ta k  ro b o tn ik a , Jak i p rze m y sło w ca .

3) Przemysłowcy naftowi nietylko nie odrzucili wszystkich żądań, 
wysuniętych w czasie portraktacyj, jak to twierdzi w swej odezwie Centralny 
komitet strajkowy, lecz owszem, akceptowali wszystkie postulaty ekono­
miczne i załatwili wszystkie, z wyjątkiem tych, co do których delegaci 
robotników oświadczyli, że załatwiać ich nie chcą do tego czasu, dopóki 
nie będą uznani mężowie zaufania. Należą tu : aprowizacja dla chorych, 
sprawa robotników sezonowych, tudzież budowa domów dla robotników. 
W sprawach tych przemysłowcy zajęli stanowisko jak najzupełniej przy­
chylne i oświadczyli to delegatom robotników ; ci pdnakże, wbrsw żądaniu 
przemysłowców sprzeciwili się omawianiu tych spraw przed załatwień iem 
sprawy mężów zaufania.

4) Przemysłowcy naftowi nie mieli, ani nie m ają zamiaru obniżać 
robo<nikom płac, ani też odbierać aprowizacji, odzieżowego, mieszkaniowego 
i t  d, przyznanych od m arca 1921 r.

Krosno, w maju 1921 r.
\

Izba pracodawców w przemyśle naftowym.

1■i

i .;

622

Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawniczo, Odpowiedzialny r.daktrar: dózel [ujc^ko^ dkL 
g jjr fy tf rT l 0 n * p o 3  L  u. w. I n k n k  mm ł tM t fś ik* L u * ,  M i « * * * »  L  K. Ofaltkgttf


